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KRAKOWIAKI. 


1.  JPoczatek  mych  śpiewów 

,Na  tem  się  zaczyna, 

Ze  Cię  P.  kocham, 

I cóż  w tem  za  wina. 

2.  Na  tem  się  zaczyna, 

,Ztad  początek  bierze, 

Ze  cię  P.  kocham, 
Wyznają  to  szczerze. 

5.  Stworzył  Pan  Bóg  Ewę, 
Kochała  Adama, 

My  jeg<*  potomkiń 
Natura  sama. 

4.  Bo  gdy  byli  w raju, 

Kochać  się  kazano, 

Nam  tez  w przykazaniach 
To  nie  zakazano. 

5.  Lata  ptaszek  lata, 

Zgubił  swe  siedlisko, 
Najmilsze  mi  w życiu 
Maryni  nazwisko. 

Krak. 
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G.  Serce  me  omdlewa. 

Oczy  zapłakane, 

Pewno  ja  Maryniu, 

Ciebie  nie  dostanę. 

7.  Szczęśliwy  ten  moment 

Teraz  bardzo  dla  mnie, 
Kiedy  oczka  twoje 
Spoglądają  na  mnie. 

8.  A w kim  ja  się  kocham, 

Dla  tego  ja  żyję, 

Imię  i przezwisko 
W sercu  mojem  kryję. 

1).  Czy  w lecie,  na  wiosnę, 
W jesieni,  czy  w zimie, 
Zawsze  mam  na  sercu 
Wyryte  twe  imię. 

10.  Na  sercu  twe  imię, 

W oczach  obraz  żywy, 
Tylko  gdy  cię  widzę, 

To  jestem  szczęśliwy. 

11.  Kochem  ja  cię  Maryś, 

Kocham  cię  bez  granic, 
Gdy  na  ciebie  patrzę, 
Wszystko  u mnie  za  nic. 
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12.  Zęby  ci  bogowie, 

Którzy  są  na  niebie, 
Objawić  ci  chcieli, 

Jak  ja  kocham  ciebie. 

13.  Na  wysokim  dębie 

Gołąbeczek  siedział, 
Kochajmy  się  stale, 

Aby  nikt  nie  wiedział. 

14.  Po  zielonym  gaju, 

Skacze  sobie  sroczka, 
Spodobały  mi  się 
U Maryni  oczka. 

15.  Bodaj  to  ten  nie  żył. 

Bodaj  nie  wiekował, 

Kto  pierwszy  na  świecie 
Kochanie  sfundował. 

16.  Kochałem  cię  Maryś, 

Jeszcze  kochać  będę, 

Jak  cię  nie  pozyskam, 

To  życia  pozbędę. 

17.  O moja  Maryniu, 

, Wkradłaś  mi  się  w serce, 
Ze  mi  się  na  żadną 
Teraz  patrzeć  nie*  chce. 

1* 
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18.  Pocózem  cię  poznał, 

Na  nieszczęście  moje, 
Wzięłaś  mi  spoknjność, 

O ż}cie  nie  stoję. 

19.  Nie  pij  gorzałecki, 

Będą  sukmanecki, 

Nie  pij  miodu  wina, 

Będzie  i dziewcyna. 

20.  Jasinku  jedyny. 

Przygnij  mi  lescyny, 
Wysoka  lescyna. 

Ja  mała  dziewcyna. 

21.  A nas  Franek  ladajaki, 

Kupił  sobie  róg  tabaki, 

Jak  zazywa  tak  zazywa, 

A na  drugich  nosem  kiwa. 

22.  Pojadę  ja  przez  wieś. 

Zdejmę  magiereckę, 
Ukłonie  się  matce, 

Dostanę  córeckę, 

23.  W pośród  ciemnych  lasów 

Zgina  się  drzewina, 

Tam  mnie  miłość  ciągnie, 
Gdzie  moja  dziewcyna. 
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24.  Lała  ptasek  lata, 

Sam  nie  wie  gdzie  padnie, 
Kiedy  się  kto  kocha. 

Wzajemności  pragnie. 

25.  Teraźniejsza  młodzież 

Jako  wietrzne  młyny, 
Latają  od  jednej 

Do  drugiej  dziewcyny. 

26.  Jednę  pocałuje, 

A z drugą  usiędzie, 
Trzeciej  obiecuje, 

Ze  jej  mężem  będzie. 

27.  Nie  dobre  to  drzewo, 

Z którego  liść  leci, 

Nie  stałe  kochanie. 

Gdzie  się  mieści  trzeci. 

28.  Ni,e  dziw  młody  amant, 

Ze  bogatej  pragnie, 
Pracować  nie  umie, 

A żyć  chce  paradnie. 

29.  Szczęśliwy  i miły 

Jest  ten  moment  dla  mnie, 
Gdy  spoglądam  na  cię, 

A ty  znowu  na  mnie. 
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30.  Latały  gołębie, 

Pływały  karasie, 
Kiedy  jeden  kocha, 

To  drugiemu  zasie. 

31.  Ni,e  przebieraj  pani, 

, Żebyś  nie  przebrała, 
Żebyś  za  kanarka 
Wróbla  nie  dostała. 

52.  Wszystkie  ryby  wyszły, 
Tylko  karaś  został, 
Pr^oś  Boga  dziewczyno, 
Żebym  ci  się  dostał. 

33.  Nie  miałażbym  o co 

Pana  Boga  prosić. 

Nie  będziesz  ty  jeden, 
Będzie  tego  dosyć. 

34.  W zielonym  gaiku, 

Kukułeczka  kuka, 

Mam  tego  za  dudka. 

Kto  zbyt  ładnej  szuka. 

35.  W polu  ogródeczek, 

Płotem  ogrodzony, 
Kochajcie  mnie  panie, 
Póki  nie  mam  żony. 


7 


36.  Choć  z gliny  mam  domek 

Nie  dbam  o pałace, 
Ubogom  się  rodził, 

Nic  na  tern  nie  tracę. 

37.  Pragnę  spokojności, 

Ale  nie  majątku, 

Hędę  ja  szczęśliwy, 

Choć  w małym  zakątku. 

38.  Z^bym  mógł  przeniknąć 

Ze  mnie  kochasz  szczerze, 
Dałbym  cztery  grosze, 

Dziadom  na  pacierze. 

39.  Najszczęśliwszy  moment, 
.Liczyłbym  na  świecie, 
Żebyś  powiedziała, 

Ze  mnie  kochasz  przecie. 

40.  Jak  ci  ja  pojadę 

Floryańską  brama, 

Trzasnę  se  z bicyska. 

Jak  jedwabną  struną. 

41.  Jak  ci  ja  pojadę 

Krakowską  ulicą. 

Wynieś  mi  dziewcyno 

Kapusty  z donicą. 
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42.  A lepiej  to  lepiej 

Góry  lasy  kopać, 

Niźli  się  Jasinku 

W twojem  sercu  kochać. 

43.  Góry  lasy  skopię, 

Jestem  sobie  wolna, 

W tobie  się  zakochać, 
Jestem  niespokojna. 

44.  Góry,  lasy  skopię. 

Pójdę  sobie  do  dom, 

W tobie  się  zakochać, 
Rady  sobie  me  dom. 

45.  Nie  umiem  ja  śpiewać, 

Bom  się  nie  ucyła, 

Bo  mnie  pani  matka 
Do  roboty  biła. 

46.  Pojechały  pojechał, 

Juz  tu  nie  przyjedzie, 
Będę  nań  płakała, 

Przy  każdym  obiedzie. 

47.  Przy  każdym  obiedzie, 

Przy  każdej  wiecezy, 
Pożre  na  łózecko, 

Nikt  na  niem  nie  leży. 
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48.  Zachodzi  słonecko 

Za  las  kalinowy, 

Zimna  rosa  pada 
Na  sadek  wiśniowy. 

49.  Nie  padaj,  nie  padaj 

Moja  zimna  roso, 

Aze  ja  zabiegnę 
Do  dziewcyny  boso. 

50.  O Jasiu  mój  Jasiu 

Nie  chodź  do  mnie  tędy, 
Bo  mi  potarasis 
• W ogródecku  grzędy. 

51.  Moja  pani  matka 

Raniusieńko  wstaje, 
Twoje  podkówecki 
Po  rosie  poznaje. 

52.  Włosy  mi  się  kręcą, 

Księstwo  mi  się  znacy, 
Ale  mi  dziewcyną 
Inacy  tłóniacy. 

55.  W moim  ogródecku 
Zieleni  się  proso. 

Kup  mi  Jasiu  butki, 

Niech  nie  chodzę  boso. 
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54.  U matusirn  była, 

Bosom  nie  chodziła, 
Jednem  butki  zdarła, 
Drugie  mi  kupiła. 

55.  Nie  mój  konik  nie  mój, 

Tylko  pozycany, 

Dajze  mu  dziewcyno, 
Słomy  tatarcany ; 

56.  Nie  mój  konik  nie  mój, 

Tylko  brata  mego, 

Sanuj  go  dziewcyno, 

Jako  mnie  samego. 

5*7.  Nie  płac  matko  syna, 

Choć  na  wojnę  jedzie, 
Wtencas  będziesz  płakać 
Jak  ci  nie  przyjedzie. 

58.  Nie  będę  płakała, 

Nie  będę  się  smucić, 
Pojechał  na  wojnę, 

To  się  może  wrócić. 

59.  Nie  będę  się  żenił 

Tego  roku  jesce, 

Cóz  mi  za  niewola, 

Kiej  mnie  żadna  nie  chce. 
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GO.  Niechciała  mnie  jedna, 
Niechciała  mnie  druga, 
Zasedłem  do  trzeci, 
Ockiem  na  mnie  mruga, 

61.  Bodaj  się  święciła 

Kawalerska  strona, 
Kędy  się  obrócę, 

Wsędy  moja  zona. 

62.  A cisnę  ja  cisnę 

Chusteckę  na  Wisłę, 
Sama  do  mnie  przyjdzie, 
O której  pomyślę. 

63.  Wszystkie  konie  dobre, 

A najlepsy  siwy, 
Przepłynął  Dunajec 
A nie  zmaczał  grzywy. 

64.  Z tamtej  strony  Wisły 

Kapała  się  wrona, 
Kiedyś  mnie  nie  chciała, 
Siedźze  sobie  w doma. 

63.  Poznałem  dziewcynę 
Z pod  ratusa  z końca, 
Ona  była  jedna, 

Z pod  jasnego  słońca. 
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CG.  A mój  ekonomie, 

Badźże  na  mnie  łaskaw, 

I na  moje  gąski, 

Co  se  ida  na  staw. 

e 

67.  JM  usiałoby  nie  być 
„Na  niebie  miesiacka. 
Żebym  se  nie  wybrał 

Dziewcyny  z tysiacka. 

68.  Siwy  konik  siwy, 

Zielona  kuibaka, 
Zajechałem  do  niej, 
Niechce  mnie  sobaka. 

69.  Bozonem  psenickę, 

Pozonem  i żytko, 

Kochaj  mnie  Marysiu, 
Będziesz  miała  wszystko. 

70.  Nie  żałuj  dziewcyno 

Baryłecki  wina, 

Bo  sobie  dostanies 
Dobrej  matki  syna. 

71.  Na  rzęsickiem  bagnie, 

Ryba  wody  pragnie, 

Ożeń  się  Jasinku, 

Bo  ci  tak  nie  ładnie. 
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72.  W zielonym  gaiku 

Zjadła  kacka  węza, 
Kochajcie  mię  chłopcy, 

Bo  ja  nie  mam  męża. 

73.  Nie  będę,  nie  będę 

Dworaka  kochała, 

Bo  d worak  pojedzie, 

Cóż  ja  będę  miała. 

74.  Kochałem  cię  Zosiu, 

Nie  zaprę  się  lego, 

Aleś  ty  niegodna 
Kochania  mojego. 

75.  Tobie  świeci  miesiąc, 

A mnie  świeca  gwiazdy, 
Ciebie  kocha  jeden, 

A mnie  kocha  każdy. 

76.  Leżała  nad  grobem, 

Tak  sobie  mówiła, 

Pójdę  za  dworaka, 

Nie  będę  robiła. 

77.  Dworacy,  dworacy, 

Chodzicie  po  nocy, 
Dziewcęta  za  wami 
Wytrzyseają  ocy. 
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78.  Porachuj  dziewcyno 

Gwiazdecki  na  niebie, 
Tyle  ja  narobił 
Scisecek  do  ciebie. 

79.  Dunaju,  Dunaju 

Bystra  woda  w tobie, 
A moja  dziewcyno 
Gadają  o tobie. 

80.  Niechzeta  gadają, 

l o to  się  troscą, 
Kochają  mię  chłopcy, 
Tego  mi  zazdroscą. 

81.  Kiedyśmy  się  zeszli, 

Nie  trzeba  żałować, 
Gdy  wesołość  wzrasta, 
Warta  potańcować. 

82.  Abyście  poznali 

Prawego  Polaka, 

Będę  wam  tańcując 
Śpiewał  krakowiaka. 

83.  Bo  jakże  nie  tańczyć, 

Nie  śpiewać  wesoło, 
Kiedy  nie  zmarszczone 
Gospodarstwa  czoło. 
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84.  Gospodyni  miła, 

Gospodarz  przyjemny, 

I dla  swych  przyjaciół 
Nigdy  nieodmienny. 

85.  Więc  zagraj  muzyka, 

My  pójdziemy  w tanyf, 

Bo  to  nasz  krakowiak 
Taniec  ukochany. 

86.  Nuże  dalej  w pary', 

Ręce  se  podajcie, 

Jak  nasi  przodkowie, 

Krakusa  śpiewajcie. 

87.  Jakoś  mi  nie  idzie 

Nuta  w rymy  gładkie, 

Bo  w kraju  żałoba, 

Więc  zabawy  rzadkie. 

88.  Jeżeliś  leśniczy, 

Pilnuj  sobie  lasu, 

Nie  chodź  do  dziewczyny, 
Kiedy  nie  masz  czasu. 

89.  O dziewczę  gdzie  mieszkasz, 

Wiosnębym  wprowadził, 
Przed  oknami  twemi 
Białe  róże  sadził. 
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90.  Ulatuja  ptaszki, 

Na  swoje  siedliska, 

A mnie  na  przemiany, 
Nieszczęście  przyciska. 

9 1.  Znałem  ja  takiego. 

Co  się  kochał  w ładnej, 
Ta  go  ominęła, 

Teraz  niema  żadnej. 

92.  W lesie  przy  strumieniu 

Jeleń  wodę  pije. 

Dla  ciebie  Stasiniu 
Wierna  Józia  żyje. 

95.  Komu  słowik  śpiewa, 

A mnie  tylko  głuszy, 

Nic  już  przyjemnego 
Nie  słyszą  me  uszy. 

94.  Komu  zeszło  żytko, 

A mnie  sama  wyka, 
Zapomnieć  nie  mogę 
Tego  niewdzięcznika. 

95.  Ganicie,  ganicie, 

Już  mi  nie  zganicie, 

My  se  słówko  dali. 

Wy  o tern  nie  wiecie. 


— 17  — 


96.  A moja  Karolciu, 

Powab  oka  twego 
Już  dawno  się  zakradł 
W głębia  serca  mego. 

97.  Służy  szczęście  ludziom 

Bo  szczęście  dla  ludzi, 
A mnie  zaś  omija, 

I bez  końca  łudzi. 

98.  Kocham  ciebie  pani! 

Myślę  o sposobie, 

Bym  cię  kiedy  dostał, 

I mógł  żyć  przy  tobie. 

99.  Nie  dbam  o ten  kwiatek 

Co  patrzę  na  niego, 
Kiedy  jego  zapach 
Dla  kogo  innego. 

100.  O mój  mocny  Boże, 

Co  się  też  to  stało, 

Nie  masz  tam  miłości, 
Gdzie  pieniędzy  mało. 

101.  Rzuca  słońce  promyk 

W obszerne  doliny. 

Nie  łatwo  to  zjednać 
Łaskę  u dziewczyny. 
Krak,  2 
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102.  Tam  gdzie  wielkie  dobra, 

Często  jest  nieszczęście; 
Przy  mniejszym  dobytku 
Szczęśliwe  zamęzcie. 

103.  Nieszczęśliwe  stadła, 

Co  się  z złotem  żenią, 

Co  więcej  majątek, 

Niźli  cnotę  cenią. 

104.  Los  służy  zdradliwym,  4 

Lecz  sam  jest  zdradliwym, 
Dojdzie  los  i zdrajcy, 

Będzie  nieszczęśliwym. 

103.  Miej  tę  prawdę  w sercu, 

„ Niech  ją  widzą  oczy, 

Ze  się  na  tym  świecie 
Wszystko  kołem  toczy. 

106.  Mój  Boże  kochany! 

Co  się  teraz  dzieje, 

Młody  się  pn  kochał, - 
A stary  szaleje. 

107.  O mój  mocny  Boże! 

Jakie  to  są  żądze, 

Stary  kocha  młodą, 

A młody  pieniądze. 
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108.  Nie  pij  koniu  wody, 

Bo  woda  zmąconą, 

Nie  wierz  nigdy  chłopcu, 
Bo  będziesz  zdradzona. 

109.  Szczęście  żółwim  krokiem, 

A nieszczęście  lotem, 
Nieraz  mnie  obleje 

Rozpacz  zimnym  potem. 

110.  Każda  panieneczka 

Swego  chłopca  zwodzi, 
Do  ładnej  mężatki 
Jakiś  gaszek  chodzi. 

111.  Bodajbym  mieszkała 

, Między  góry,  skały, 
Żebym  zapomniała, 

Kto  dla  mnie  niestały. 
112  Ozeńze  się.  ozeó, 

Kiej  ci  pachnie  zona, 

A jak  się  ozenis, 

Skórcys  ci  ramiona. 

113.  Ścięli  dąbek,  ścięli, 

Już  nie  będzie  rodził, 
Wzięli  mi  panienkę, 

Com  ja  do  niej  chodził. 

2* 
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114.  fewieci  miesiąc,  świeci, 

Między  gwiazdeczkami, 
Najmilsza  mi  moja 
Między  panienkami. 

115.  Byłam  twą  kochanką, 

Wczoraj  mi  się  śnifo. 
Wszak  to  w mojej  mocy, 

By  na  jawie  było. 

116.  Płynie  woda,  płynie, 

Po  kamieniach  huczy, 

Kto  nie  umie  kochać, 

Malcia  go  nauczy. 

117.  Nie  będę  ja  długo 

W tym  Krakowie  siedział, 
Wykradnę  Karolcię, 

Nikt  nie  będzie  wiedział. 

118.  Świeci  miesiąc,  świeci, 

Gwiazdy  pomagają, 
Jeszcze  moje  oczka 
Kochania  nie  znają. 

119.  Na  zielonym  dębie, 

Gałązka  usycha, 

Jakże  nie  mam  kochać 
Gdy  on  do  mnie  wzdycha. 
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120.  Śpiewa  ptaszek,  śpiewa, 

Gdy  w gaiku  siada, 
Rumieni  się  panna, 

Gdy  z chłopczyną  gada. 

121.  Na  wysokiej  górze 

Trawka  się  zieleni, 

Niech  się  nasza  miłość 
Nigdy  nie  odmieni. 

122.  Kiedy  już  dziewczynie 

Lat  piętnaście  minie, 
Próżno  ja  pilnujesz, 

Bo  za  chłopcem  ginie. 

123.  Żeniłbym  się  z wdowa, 

Być  za  niewolnika, 
Trzeba  kochać  za  siebie 
I za  nieboszczyka. 

124.  Nikt  nie  wie,  nikt  nie  wie, 

Ani  zgadnąć  może, 

Co  me  serce  dręczy, 

Tylko  Ty  o Boże! 

125.  Nie  jest  waż  bez  żądła, 

A ryba  bez  ości. 

Miłość  bez  doświadczeń, 
Szczęście  bez  zazdrości, 
9.** 
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12G.  Zielone  gałazki 

Na  dół  się  schylają, 
Jeszcze  moje  oczy 
Kochania  nie  znaja. 

127.  Przyjdzie  dla  mnie  moment, 
„ Mojej  spokojności, 

Ze  i ja  zapomnę 
Twojej  niestałości. 

128.  Wyłam  ja  szczęśliwa, 

Nigdym  nie  wzdychała, 
Pókim  ciebie  Stasiu 
Lepiej  nie  poznała. 

129.  Lecz  poznawszy  ciebie, 

Nie  mogę  być  wolna, 

Ani  żyć  szczęśliwie, 

Ani  być  spokojna. 

130  Wolałbym  ja  wolał 

W polu  ziemię  kopać, 
Niżeli  się  w tobie 

Ma  dziewcyno  kochać. 
151.  Podkówki  u butów. 

Trzy  grosze  w kieszeni, 
Ten  to  najszczęśliwszy, 
Który  się  nie  żeni. 
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132.  O , moja  dziewczyno! 

Żebyś  ty  wiedziała, 
Jakiego  ty  męża 

Hędziesz  ze  mnie  miała. 

133.  Wolałbym  ja  wolał 

W koszu  wodę  nosić, 
Niźli  ojca,  matkę 

O dziewczynę  prosić. 

154.  Jeszcze  ci  ja  jeszcze 
, Nadziei  nie  tracę, 

Że  ja  się  przecie  raz 

Z chłopczyna  zobaczę. 

155.  Jeszcze  ci  ja,  jeszcze 

Nie  tracę  nadzieję. 

Co  mi  Ilóg  naznaczył. 

To  wiatr  nie  rozwieje. 

156.  Wolałbym  od  ciebie, 

Nizli  sto  tysięcy, 

Choć  jeden  całusek, 

Nie  stoję  o więcej. 

157.  Żebym  był  malarzem 

Odmalowałbym  cię, 
Cobym  zmaczał  pędzel, 

Pocałowałbym  cię. 
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158.  Koniki  na  górach, 

Bydło  po  dolinie. 

Co  uii  Bóg  naznaczył, 

To  mnie  nie  ominie. 

159.  Nie  pytaj  się  o to. 

Bym  pieniążki  miała, 

Tylko  się  zapylaj, 

Czy  cię  będę  chciała. 

140.  Szumiała  leszczyna, 

Kiedym  przez  nia  jechał, 
Płakała  Julisia, 

Kiedym  ja  zaniechał. 

141.  Nie  wieleś  wskórała, 

Chociaż  mnieś  nie  chciała, 
Ja  się  ożeniłem. 

Tyś  się  zestarzała. 

142.  Jeżeliś  połowy, 

Pilnuj  swego  pola. 

Nie  chodź  do  dziewczyny, 
Jeżeli  nie  twoja. 

145  Leciała,  krzyczała 
„G  as e czka  siodłata, 
„Żeniłbym  się  z tobą, 

Aleś  nie  bogata 


144.  Jeźli  masz  pieniążki, 

Pokaż  srebro,  złoto, 

Ożenię  się  z tobą, 

Z największa  ochota. 

145.  Prawdę  ptaszek  gada, 

Co  na  gaju  siada: 

Nie  będzie  ta  moja, 

Co  z innemi  gada. 

146.  Prawdę  ptaszek  mówił 

Siedzący  na  śliwce, 

Gdy  sięgnie  masz  żenił, 

Nie  podchlebiaj  dziewce. 

147.  Czyli  ja  nie  ładna, 

Czy  nie  jestem  gładka? 
Który  na  mnie  spojrzy, 

Oczy  sobie  zatka. 

148.  Siedzi  gęś  na  wodzie, 

Kaczor  do  niej  płynie, 
Powiedz  mi  o luba! 

Czy  mnie  kochasz,  czy  nie. 

149.  Z tamtej  strony  wody, 

Płynie  kaczor  siwy, 
Chociaż  nie  pozorny, 

Lecz  za  to  poczciwy. 
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150.  Na  dóP  rzeka  płynie, 

Ze  źródła  się  sączy, 

I mnie  od  cię  luba* 

Już  nikt  nie  rozłączy. 

151.  Nie  widać,  nie  słychać, 

Kochanka  mojego, 

Choć  wie  źe  cię  kocham, 

Ze  tęsknie  bez  niego. 

152.  Ze  ja  ciebie  kocham, 

Tego  się  nie  wstydzę, 

W twych  pięknych  oczętach, 
Samą  słodycz  widzę. 

153.  Zvto  i pszenica, 

Nie  wielka  różnica  — 

Jakiś  ty  bałamut, 

Tak  ja  niewdzięcznica. 

154.  Gdy  jestem  wesoła. 

Mówią  żem  jest  płocha, 

A kiedy  się  smucę, 

Mówią,  że  się  kocha. 

155.  O Boże!  mój  Boże! 

Któż  ludziom  dogodzi? 
Wesołam,  czy  smutna, 
Wszystko  im  zaszkodzi. 
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156.  Teraźniejsze  chłopcy, 

Bardzo  ciężko  grzeszą, 
Gdy  miesiąc  kochają, 

Już  do  innej  spieszą. 

157.  A moja  dziewczyno! 

, Co  to  z tego  będzie? 

Ze  my  się  kochamy, 

Mówią  o tern  wszędzie. 

* « 

158.  Niech  sobie  gadają, 

Niech  się  naśmiewają  — 
Któż  szczęśliwszy  nad  tych, 
Którzy  się  kochają. 

159.  Nie  ma  nic  milszego, 

Dla  serca  mojego, 

Jak  ten  co  go  kocham, 

I oczęta  jego. 

160.  Muszę  ci  Justysiu 

, Przed  ołtarzem  przysiądz, 
Ze  ja  ciebie  wolę, 

Niźli  innych  tysiąc. 

161.  Nieszczęsne  kochanie, 

Gdy  się  w kogo  wlepi, 

I rozum  odejmie, 

I oczy  zaślepi. 
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162  Z czarnemi  oczyma, 

Gdy  się  zejdą  siwe 
Takowe  małżeństwa, 
Bywają  szczęśliwe. 

163.  Depce  konik,  depce, 

, Do  stajenki  nie  chce  — 
Zęby  do  dziewczyny, 
Podskoczyłby  jeszcze. 

164.  Tatusiu,  matusiu 

Ja  się  żenić  będę, 

Zeń  się  mój  synacku, 
Bronić  ci  nie  będę. 

163.  Dajze  mi  mój  Boże, 
Okienko  w komoze, 
Będę  wyglądała, 

Kędy  mój  Jaś  oze. 

166.  Za  nic  mi  tysiące, 

Za  nic  miliony, 

Żebym  sobie  dostał 
Od  Krakowa  zony. 

167.  Nie  mas  ci  to  nie  mas, 

Jako  chłopska  zona, 
Chłop  pije,  tańcuje, 

Ona  siedzi  w dorna. 
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108.  Konie  moje,  konie 
Niedola  ma  sroga, 

Juzci  mi  zarosła 

Do  dziewczyny  droga. 

169.  Ani  mi  zarosła 

Ostem,  pokrzywami, 

Ino  mi  zarosła 

Ludzkiemi  słowami. 

170.  Dolina,  dolina, 

Przy  dolinie  kościół. 
Chciejze  mnie  dziewcyno, 
Będę  do  cię  pościł. 

171.  Polowy  bez  głowy, 

Karbowy  nie  widz/, 

Pan  Bóg  ich  pokarał 
Za  ubogich  ludzi. 

172.  Posed  ja  ci  posed 

Prz  ez  kolący  oset, 
Nozkim  sobie  pokłuł, 
Dzieweynym  nie  dosed. 
175.  Nozkim  sobie  pokłuł, 
Hącki  pokalecył, 

Pójdę  do  dziewcyny. 

Tam  się  będę  lecył. 
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174.  Zased  ci  ja  do  niej, 

Ona  himerycka, 

Izem  jej  nie  kupił 

W Krakowie  piernicka. 

175.  Inom  sobie  kupił 

Za  ceski  tabaku, 

Com  go  se  wykurzył, 
Chodząc  po  jarmaku. 

176.  Kielisek  bracisek, 

Kwaterecka  siostra, 
Ręka  przyjaciółka, 

Do  gęby  go  niosła. 

177.  Jesce  jo  malutki, 

Jako  rękawicka, 

Sanują  mię  ludzie, 

1 mego  konicka. 

178.  Swacikowie  jadą, 

Bicami  trzaskają, 
Wynijdżze  dziewcyno, 
Jeźli  cię  poznają. 

179.  Ach  widzę  z daleka 

Siwego  konika, 
Kochanek  mój  jedzie, 
Serce  me  przenika. 
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180.  Idzie  woda  z góry, 

Na  dole  się  wraca, 
Gdziez  się  teraz  moja 
Dziewecka  obraca. 

181.  A, wolałaby  jo 

Śniodanio  nie  jadać, 
Żebym  ino  mogła 
Z Jasinkiem  pogadać. 

182.  Bo  ja  se  śniadanie 

W każde  rano  jadam, 
Ze  swoim  Jasinkiem 
Nigdy  nie  pogadam. 

183.  Zęby  się  wróciły 

Moje  młode  lata, 
Jesceby  ja  jesce 
Używała  świata. 

184.  Zęby  mi  się  wrócił 

Aby  jeden  rocek, 
Jesceby  ja  jesce 
Podpierała  bocek. 

183  Matysku,  Matysku, 

Co  tez  ty  wyrabias, 
Gorzołeckę  pijes, 

Po  trzy  dni  nie  jadas. 
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186.  Ptaskowie  śpiewali, 

A ja  jesce  spała, 
Wszyscy  chłopcy  ładni, 
Najpiękniejszy  z kraja. 

187.  Skowronecek  śpiewa, 

Dzień  się  rozedniewa, 
Dziewrcyna  się  stroi, 

Chłopców  się  spodziewa. 

188  A graj  a mi  graj  a, 

Chociaż  mnie  nie  znaja, 
Choć  pieniędzy  nie  mam, 

To  mi  pocekaja. 

189.  Chybabym  musiała 

W Krakowie  nie  bywać, 
Żebym  nie  umiała 
Krakowiaka  śpiewrać. 

190.  A Jasiu  mój,  Jasiu, 

Ludzka  komorecko, 

Nie  zadaj  mi  tego, 

Moja  kochanecko. 

191.  A żalu  mój,  żalu 

Nie  wy  żałowany, 

Któż  mi  cię  narobił, 

* Jasinek  kochany. 
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192.  Siała  rutkę  siała, 

Nie  wiedziała  na  co, 
Jaby  jej  powiedział, 
Zęby  mi  dała  co. 

19o,  Siała  rutkę  siała, 

Nie  będzie  jej  zbierać, 
Ino  jej  się  będzie 
W polu  poniewierać. 

194.  A moja  dziewcyno, 

Mam  do  Ciebie  wolij, 
Jeno  mi  matusia 
Na  to  nie  dozwolą. 

195.  Nie  bijze  mnie,  nie  bij, 

Bo  mnie  nie  zabijesz, 
Ja  się  nie  poprawię, 
Zdrowie  mi  odejmiesz. 

196.  Nie  ból  ze  mnie,  nie  ból 

Moja  głownś  teraz, 

Boś  mnie  nabolała 
U matusi  nieraz. 

197.  Miałaś  mię  matusiu, 

Jak  źrenicę  w oku, 
Dałaści  mnie  teraz 
Do  niewoli  chłopu. 
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198.  Weżzc  mnie  matusia, 

Weźze  mnie  z niewoli, 
Bo  on  mnie  zaprzęga 
Z konisiem  do  roli. 

199.  Nie  bijze  mnie  nie  bij, 

Bo  mnie  bardzo  boli, 
Bości  mnie  nie  zastał 
Nigdzie  na  s wy  woli. 

200.  Nie  pójdę  do  domu, 

Aż  będzie  świtało, 
Nie*marn  dzieciątecka, 
Nie  będzie  płakało. 

201.  Nie  pójdę  do  domu, 

Az  będzie  dzień  biały, 
Wstaną  tam  pań  matka, 

I wydoją  krowy. 

202.  Płynie  cyranecka 

Od  ładu  do  ładu, 
Nauczę  mnie  nauc 
Mateynego  rządu. 

205.  Mateynego  rządu, 
Matcynej  roboty, 

Nie  będzies  ci  miała 
Od  ludzi  sromoty. 


204.  Najświętsa  Wanienko, 

Pocieszze  inkie  pocies, 
Ho  mię  nie  poq?esy 
Matka  ani  ojfciec. 

205.  Najświętsa  Panienko, 

Tyśei  Matka  moja, 
Pociesze  mnie  pocies, 
Jeźli  wola  Twoja. 

206.  Najświętsa  Panienko, 

Tyś  moja  opieka, 
Zachowajze  mię  tez 
Od  złego  cłowieka. 

207.  Pójdę  ja  za  chłopca, 

Bo  mi  chłopca  trzeba, 
Bom  się  dość  najadła, 

U matusi  chleba. 

208.  Moja  pani  matko 

Przedąj  czarna  krowę, 
Wydaj  mię  za  chłopca, 
Uspokój  se  głowę. 

209.  O moja  dziewczyno, 

Sto  talarów  za  cię, 
Nie  będziesz  robiła, 
Będę  patrzeć  na  cię. 
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210.  Śliczna  jak  malina, 

Wysoka  jak  sosna, 
Przystojna  dziewczyna, 
Tylko  że  zazdrosna. 

211.  Leci  ptaszek  leci, 

Ma  pióreczka  na  krzyż, 
Ino  mi  Jasinku 

Za  innemi  patrzysz. 

212.  Nie  patrzaj  chłopczyno, 

Na  piękne  dziewczęta, 

Bo  one  sa  płoche, 

Jak  dzikie  ptaszęta. 

213.  Gdy  jej  w oczko  spojrzysz, 

Zaraz  minę  traci, 

Ale  z drugiej  strony 
Z innemi  się  braci. 

214.  Trzymajże  się  trzymaj 

Kawałeczka  lodu, 

Nie  chodź  za  Jasinka, 

Bo  to  złego  rodu. 

215.  Nie  chodź  za  rymarza, 

Bo  to  złe  stworzenie, 
Zębami,  rękami 

Wyciaga  rzemienie. 
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210.  A Jasiu  mój  Jasiu, 

Kup  se  koperwasu, 
Kasi  se  ufarbować 
Buciki  zawcasu. 

217.  Malutka  ja  była, 

Malutka  ja  posła, 

Inom  tak  za  tobą 
Jasinku  podrosła. 

218.  Mój  mi  mocny  Boże, 

Cebula  staniała, 

A za  cóż  ja  będę 
Korale  sprawiała. 

219.  Widziałem  cię,  widział 

W kalinowym  lasku, 

W tureckiej  spódnicy, 
Gorset  z adamasku. 

220.  „I  ja  cię  widziała, 

VV  pustej  kamienicy, 
Kupowałeś  wianek, 
Swojej  kochanicy.“ 

221.  Zęby  ja  to  miała 

Sokołowe  ocy, 

Toby  ja  wiedziała, 

Z kąd  się  bieda  tocy. 

Krak.  3 
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222.  Parobecek  ci  ja 

Od  piaskowej  skały, 

Juzci  mię  nie  będą 

Dworskie  dziewki  chciały. 

223.  Ułany,  ułany 

Siwe  konie  macie, 

Pojadę  ja  z wami, 

Jednego  mi  dacie. 

224.  Jednego  mi  dacie, 

Tego  skrajownika, 

Pojadę  ja  z wami, 

Jescem  ładna  dziewka. 

223.  Nie  pójdę,  nie  pójdę 
Od  ojca  bez  wiana, 

Bo  mi  się  należy 
Kożuch  i sukmana. 

226.  Wianuj  mię  tatusiu, 

Wianuj  mię.  wianuj  mię, 
Daj  mi  cztery  krowy, 

Dwa  woły,  (iwa  konie. 

227.  Pojmijze  mnie  pojmij, 

Mój  Jasinku  pojmij, 

Bo  mnie  wy  wian  u je 
Pani  matka  końmi. 


228.  Pani  matka  końmi, 

A pan  ojciec  wozem, 
Będzies  se  Jasinku 
Dobrym  gospodozem. 

229.  Mętną  wodę  w stawie, 

Pańskie  konie  piją, 
Gdzie  ładna  dziewcyna, 
Tam  się  chłopcy  biją. 

230.  Nie  bijcie  się  chłopcy, 

Dla  B oga  świętego, 

Nie  pójdę  za  wszystkich, 
Ino  za  jednego. 

231.  Nie  chodźze  tu  tędy, 

Którędy  ja  przęsła, 

Bo  za  mojem  chodem, 
Lewandecka  wesła. 

232.  Nie  chodźze  tu  tędy, 

Którędy  ja  przesed, 

Bo  za  moim  chodem 
Rozmaryn  juz  zesed. 

233.  Nie  będę,  nie  będę 

Na  Jasinka  dobra, 

Póki  nie  opadnie 
Choinecka  drobna. 
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234.  Choć  jedna  opadnie, 

To  druga  urośnie, 

I tak  nie  zaginie 
Choinka  na  sośnie. 

235.  Hojze  ino  hojze, 

Cerwony  trzewicek, 
Mnie  się  nie  podobo 
Ino  ogrodnieek. 

236.  Cegóz  ty  poglądas, 

Sierotko  do  nieba, 

Cóz  nie  mam  pogladać, 
Kiej  mi  Jasia  trzeba. 

237.  Poglądają  na  mnie, 

I na  moje  stroje, 

Jesce  poglądają, 

Jeźli  mam  korole. 

258.  Cerwony  gorsecik, 

Przy  nim  złota  spinka, 
Com  se  ja  dostała 
Od  mego  Jasinka. 

239.  Dla  ciebie  dziewcyno 

Wszystko  to  przynosę, 
Byś  moją  została, 

O to  Boga  prosę. 
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240.  Dziewcyna  mi  we  śnie, 

Dziewcyna  na  jawie, 
Dziewcyna  mi  prawie 
Na  każdej  zabawie. 

241.  Strumyku  tyś  milczał, 

Na  słowo  kochania, 
Lecz  teraz  nieś  z sobą 
Echo  narzekania. 

242.  Kocham  cię  dziewczyno. 

Kocham  cię,  Bóg  widzi! 
Jeźli  mi  nie  wierzysz, 
Spytajże  się  ludzi. 

243.  Ale  wy  matusiu 

Krzywo  pogladacie, 
Pono  wy  mnie,  pono 
Córusi  nie  dacie?... 

244.  O, moja  matusiu! 

Żebyście  wiedzieli, 
Jakiegobyście  wy 
Ze  mnie  zięcia  mieli. 

245.  Granatowy  surdut 

Z boku  zapinany, 
Powiedz  mi  dziewczyno, 
Czy  będę  kochany  ? . . . 
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246.  Oczka  moje,  oczka 

Gdzie  wy  pogladacie  ? 
Wszystko  po  tej  stronie, 
Gdzie  dziewczynę  macie. 

247.  Powiadaja  ludzie. 

Ze  ja  konie  wodzę  — 

A ja  do  dziewczyny 
Na  umizgi  chodzę. 

248.  Granatowy  surdut 

Kieszenie  u boku, 
Powiedz  będziesz  moja 
Jeszcze  tego  roku? 

249.  Piękna  jest  pszeniczka 

Wydaje  się  w kłosy  — 
Spodobały  mi  się 
U Pietrusia  włosy. 

250.  Powab  oka  twego, 

Wspaniałość  twej  duszy, 
Kogóż  do  szacunku 

Ola  ciebie  nie  wzruszy. 

251.  Gdyż  ten  co  cię  nie  zna, 

Może  ci  źle  radzi, 

Ten  zaś  co  cię  kocha, 
Pewnie  cię  nie  zdradzi. 
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252.  Chłopiec  ci  ja  chłopiec, 

Z Sandomierza  rodem, 

Za  wyrosi  kam  służył, 

Póki  byłem  młodym. 

253.  Wszystkie  skarby  świata, 

Dałbym  chętnie  tobie, 

Bo  cię  kocham  z duszy, 
Kocham  w każdej  dobie. 

254.  Niech  mię  Pan  Bóg  skarżę 

Na  duszy  na  ciele, 

Jeźli  kocham  inną 

Prócz  dziewczyno  ciebie. 

255.  Kochaj  mnie  dziewczyno, 

A nie  bój  się  zdrady, 

Pil  fi  u j swego  serca, 

A nie  cudzej  rady. 

256.  Tak  wy  chłopcy  róbcie, 

Rady  mej  słuchajcie: 
Tylko  sobie  dobrych 
Dziewcząt  poszukajcie. 

257.  A skoro  powrócę 

Do  domu  strudzony, 
Znajdę  odpoczynek 
U poczciwej  żony. 
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258.  Osiędę  na  roli, 

Zacnę  gospodarzyć, 

Ja  w polu  pracować. 

Ona  mi  jeść  warzyć. 

259.  Pojmę  sobie  jaka 

Dziewczynę  poczciwsi, 
Gospodynią  dobrą, 

Ochoczą  i żywą. 

260.  Jestem  parobeczek 

Już  temu  trzy  lata, 

Zacnę  gospodarzyć, 

Jeszcze  tego  lata. 

261.  Te  strony  są  świadkiem 

Mojego  kochania, 

Tą  smutną  pamiątką, 

Celem  narzekania. 

262.  Przyrzekłam  cię  kochać, 

Słowa  nie  odmienię 
Abyś  w miło«ć  ufał 

W poczciwość  dziewczynie. 

263.  Źe  cię  Antoś  kocham, 

Nie  zaprę  się  tego, 

A widzę  nie  warteś 
Ty  kochania  mego. 
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264.  Choć  chcę  być  wesoła. 

Sięga  smutek  wszędzie, 
Ze  kochanka  niema, 

Nigdy  mieć  nie  będzie. 

265.  Żaden  o tern  nie  wie, 

Ani  wiedzieć  może, 

Co  me  serce  dręczy, 
Tylko  Ty  mój  Hoże. 

266.  Nie  mów  nigdy  o tern, 

Bym  cię  nie  kochała, 
Odtąd  słodko  żyję, 

Jakem  cię  poznała. 

267.  Niech  ciemna  pomroka, 

Łzy  moje  pokryje, 
Niech  nikt  o tern  nie  wie, 
Ze  w rozpaczy  żyję. 

268.  Chociaż  ci  ja  jestem 

Z ubogiego  domu, 
Przecie  mnie  mój  ojciec 
Nie  da  lada  komu. 

269.  Kochałem  dziewczynę, 

Kochałem  ją  wiele, 
Kochałem  ją  kochał 
Całe  trzy  Niedziele, 
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270.  Jeszcze  będę  kochał 

Jeden  tydzień  cały, 

Aby  mi  przyznali. 

Żem  jest  chłopiec  stały. 

271.  Dwie  rzeczy  przyczyną 

Są  mojego  smutku: 
Miłość  bez  nadziei, 
Nadzieja  bez  skutku. 

272.  Żebyście  nie  mieli, 

Za  co  się  pogniewać, 
Otóż  ja  przestanę 
I tańczyć  i śpiewać. 

273.  Kochać  piękne  dziewczę, 

Czas  wesoło  schodzi, 
Wszakże  na  grzeczności, 
Nikt  źle  nie  wychodzi. 
274  Na  wszystko  pozwalam, 
Na  to  niema  zgody, 

By  bez  wzajemności 
Kochał  chłopiec  młody. 
275.  Nie  mam  stosów  złota, 

Ani  żadnej  włości, 

Jedno  tylko  serce 
Dla  twojej  miłości. 
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276.  Nie  wydam  go  przecie, 

Cóż  komu  do  tego, 
Ukryję  to  w sercu, 

Co  mi  jest  miłego. 

277.  Nie  każdy  szczęśliwy, 

Co  śpiewa  i skacze, 
Czasem  sobie  także 
W kąciku  zapłacze. 

278.  Płynie  strumień,  płynie, 

I płynie  szeroko, 

Choć  jest  chłopiec  goły 
A patrzy  wysoko. 

279.  Kiedy  się  gniewacie 

r Ze  ja  brzydko  śpiewam, 
Śpiewajcież  wy  lepiej, 

Ja  się  nie  rozgniewam. 

280.  Oj  ty  innych  kochasz, 

A mnie  bałamucisz, 

Nie  pomyślisz  na  to, 

Ze  mi  życie  skrócisz. 

281.  Jednym  słońce  wschodzi, 

I wybija  w góry, 

A mnie  nieszczęśliwej 
Zachodzi  za  chmury. 
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282.  O dla  czego  ja  się 

, Na  ten  świat  rodziła, 
Żebym  całe  życie 
W goryczy  trawiła. 

283.  Darmo  moje  myśli, 

ą Darmo  me  wzdychania, 
Zyć  z tobą  nie  mogę. 

Los  nam  tego  wzbrania. 

284.  A,  po  cóż  niebiosa 

Śmierci  przydłużacie? 

Gdy  nad  mem  nieszczęściem 
Litości  nie  macie. 

283.  Gdzie  się  tylko  zwrócę, 

I gdzie  oko  wzruszę, 
Nieszczęśliwam,  biedna, 
Jeszcze  płakać  muszę. 

286.  Prędzej  się  zrównają 

Góry  z dolinami, 

Niż  pójdzie  w niepamięć 
Przyjaźń  między  nami. 

287.  Prędzej  się  powala 

Te  góry  ogromne, 

Niźli  ja  Michasiu 
O tobie  zapomnę. 
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288.  Nie  kocham  ja  chłopca. 

Nie  kocham  żadnego, 
Owszem  obojętna 
Jestem  dla  każdego. 

289.  Nie  lubię  ja  Stacha, 

Co  się  na  mnie  bocy, 
Nasypałabym  mu 
Soli  między  ocy. 

290.  Chociaż  ja  dziewczyna 

Z ubogiego  domu, 

Przecież  mię  matusia 
Nie  da  lada  komu. 

291.  Z gór  się  woda  leje, 

D/iewcze  się  wciąż  śmieje, 
Pójdź  tu  dziewczę  moje, 
iiędziem  śmiać  się  dwoje. 

292.  Z tamtej  strony  Wisły, 

Wrona  wodę  pije, 
Ni^sczęsna  godzina, 

Zona  męża  bije. 

293.  Bednarzu,  bednarzu, 

Pięknie  cię  też  proszę 
Pobij  koneweczkę, 

Co  w niej  wodę  noszę. 
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294.  Bednarzu,  bednarzu, 

Pobijże  mi  dzieżę, 

Dam  co  jest  potrzeba, 

I obrączki  świeże. 

ć 

295.  Serce  mi  wyskoczy* 

Oczy  me  wypadną, 

A wszystko  za  tobą, 

Żeś  tak  bardzo  ładną. 

296.  Bodajże  się,  bodaj, 

Moja  Maryś  bodaj, 
Jak  ja  będę  tonąć, 

Ty  mi  rączkę  podaj. 

297.  Podajże  mi  rączkę, 

Podaj  że  mi  obie, 

Jam  miody  tyś  młoda* 
Pożartujmy  sobie. 

298.  Dwóch  sobie  gadało. 

„Jam  ich  wysłuchała: 
„Żeniłbym  się  z kozą, 
By  pieniążki  miała. a 

299.  A jużem  ci  ja  był 

Po  kolana  w niebie* 
Jakem  cię  zobaczył. 
Skoczyłem  do  ciebie. 
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500.  Miłość  i arszenik, 

Są  to  dwie  przykrości, 
Jedna  truje  serce, 

A druga  wnętrzności. 

SOL  Nie  miałażbym  o co 
Pana  Boga  prosić, 

Nie  będziesz  ty  jeden, 
Będzie  tego  dosyć. 

502.  Ach  moja  Marysiu! 

Moje  siwe  oczy. 

Ledwie  mi  serduszko 
Do  cię  nie  wyskoczy. 

505.  Śpiewam  ja  ci  śpiewam 
Serce  moje  w smutku, 

A kiedyż  mój  zamiar 

Przyjdzie  już  do  skutku? 

504.  Czerwona  czapeczka, 

Strósie  pióra  za  nią,  u.  < 
Kochaj  mnie  dziewczynS,g  Ę 
Będziesz  sobie  panią.55  3 g 

505.  Para  koni  w domu,  5 § 

Para  wołów  wT  pługę^g 
Domeczek  obszerny, 

Bez  żadnego  długu- 


306.  Nie  pójdę,  nie  pójdę, 

Do  chałupki  śmiele, 

Póki  mi  nie  złozys 
Przysięgi  w kościele. 

307.  Nie  zjadę,  nie  zjadę 

Kasiu  z twego  pola, 

Póki  mi  tu  nie  das 
Kasiu  swego  słowa. 

308.  Ja  ci  Jasiu  słowo, 

Moje  już  raz  dała, 
Kiedym  przed  Najświętsza, 
Panna  przysięgała. 

309.  Bodaj  to  nikt  dobry, 

Za  macochę  nie  sedł, 

Bo  macocha  kole, 

Jak  kolący  oset. 

510.  Ja  kolący  oset 

Z daleka  ominę, 

Na  macochę  płacę 

W każdziuśbą  godzinę. 

511.  Nieraz  mi  się  drzymie, 

Casem  mi  się  spać  chce, 
Macocha  nie  powie 
Synowo  układź  się. 
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512.  Tułajże  się  tułaj, 

Jasinku  tułacu, 

Boś  dosyć  narobił, 

Swej  d.ziewcynie  płacie 

313.  Nie  kochaj  dworaka, 

Bo  ci  to  nie  służy. 
Kochaj  ogrodnika, 

Da  ci  kwiatek  róży. 

314.  Ażeby  ja  miała, 

Sokołowe  ocy, 

Toby  ja  leciała, 

Do  Jasinka  w nocy. 

313.  Siadłaby  ja  siadła 

W Krakowie  na  płocie, 
Przypatrzyłabym  się 
Jasiowej  robocie. 

316.  Ażeby  ja  miała 

Skrzydełka  jak  gaska, 
Toby  ja  leciała 
Do  Jasia  do  Szlazka. 

317.  Siadłaby  ja  siadła 

W Cieszynie  na  stawie, 
Przypatrzyłabym  się 
Jasinkowei  sprawie. 

Krak. 
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518.  A mój  kochanecek 

Po  Szlązku  pracuje, 
Sukmaneckę  przepił, 

W kosuli  tańcuje. 

319.  Uwiązze  koniki 

W ćlesie  u chojoka, 
Idźze  się  zalecaj 
Do  mojego  swoka. 

520.  Uwiąże  koniki 

W lesie  u jawora, 
Pójdę  się  zalecać 

Dziewcynie  do  dwora. 

321.  Nie  pójdę,  nie  pójdę 
Za  kmiecego  syna, 
Kędyzby  matusia 
Podusecek  wzięna. 

522.  Ino  jo  se  pójdę 

Za  komornicego, 

To  ja  się  odzieję 
Sukmaniną  jego. 

323.  A w moim  sadecku 
Pasą  się  gąsięta, 
Niechciały  mnie  wdowy, 
Kochają  dziewczęta. 
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324.  Nie  umiem  ja  śpiewać, 

Nie  umiem  zawodzić, 

Dla  tego  też  chłopcy 

Nie  chcą  za  mną  chodzić. 

325.  Sierolam  po  matce, 

Sierotam  po  ojcu, 

Jesce  będę  więksą 
Po  nadobnym  chłopcu. 

326.  Ccrwone  jabłusko 

Po  ziemi  się  tocy. 

Tego  chłopca  kocham, 

Co  ma  carne  ocy. 

327.  Do  Krakowa  jadę 

Na  Zielony  grają, 
Chciałbym  potańcować, 

A tu  mię  wołają. 

328.  Pocekajciez  na  mnie 

Oby  godzineckę, 

Niech  se  wytańcuję 
Moję  kochaneckę. 

329.  Nie  będę  się  żenił, 

Tak  się  będę  żywił, 
Dosyćem  garbaty, 

Gorzybym  się  skrzywił. 

4* 
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550.  Oj  moja  dziewcyno, 

Krakowiacek  jedzie. 

Nie  cbodźze  za  niego, 

Ho  cię  bijał  bidzie. 

551.  W moim  ogródecku 

Zieleni  się  trawa, 

Moja  pani  luba 

Bądź  na  mnie  łaskawa. 

552.  Nie  łajzę  mnie,  nie  łaj 

Matusiu  za  niego, 
Podobały  mi  się 
Czarne  oczy  jego. 

555.  Niemasz,  bo  to  niemasz, 
Jak  szara  godzina, 
Światełka  miesięczne,  * 
Przyjemna  chłopczyna. 

554.  Biegnie  konik,  biegnie 
Bo  ma  tęgie  nogi, 

Nie  żeń  się  chłopczyno. 

Bo  będziesz  miał  rogi. 

535.  Tutejsze  chłopczęła 

Za  nic  u mnie,  za  nic, 
Mam  ja  kochaneczka 
Z nadwiślańskich  granic. 
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336.  Biegnie  konik,  biegnie, 

Na  nim  czarna  łatka, 

Pod  pretesktem  córki 
Umizga  się  matka. 

337.  Oj  chłopcy,  oj  chłopcy! 

Cóż  wy  to  myślicie? 
Dużo  was  na  ś wiecie, 
Jeszcze  się  drożycie. 

338.  Oj  niemasz  to,  niema, 

Jako  Krakowianki, 

Bo  z nich  dobre  żony 
I stałe  kochanki. 

339.  Z tamtej  strony  wody 

Lata  gołabeczek, 

Nie  widać,  nie  słychać, 
Gdzie  mój  kochaneczek. 

340.  Z tamtej  strony  młyna 

Kwitnie  jarzębina, 

Jakże  cię  nie  kochać, 

Gdyś  piękny  chłopczyna. 

341.  Wysoki  zameczek 

Jeszcze  wyższa  skała, 
Powiedz  mi  dziewczyno, 
Kogoś  ty  kochała? 

4** 
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342.  Płynie  kaczor,  płynie 

Koło  mego  domu, 

Kogo  kocham  szczerze, 
Nie  powiem  nikomu. 

343.  Jak  ryba  bez  wody, 

Tak  ja  bez  dziewczyny, 
Nie  mogę  wytrzymać 
I jednej  godziny. 

344.  Mężczyźni,  mężczyźni 

Cóż  wy  to  robicie? 
Panny  się  starzeją, 

Wy  się  nie  żenicie. 

345.  Kochałem  dziewczynę, 

Ona  mnie  kochała, 

Ale  się  innemu 
Za  żonę  dostała. 

346.  Jakciż  ja  pojadę 

Na  wojenkę  śmiało, 
Oddam  Bogu  duszę, 

A ojczyźnie  ciało. 

347.  Skowroneczek  orze, 

Przepiórka  pogania, 
Trzymaj  się  Antosiu 
Stałego  kochania. 
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348.  Siwe  oczka  mamy, 

Ale  nie  jednakie, 

Bo  moje  poczciwe, 

Twoje  ladajakie. 

349.  Straciłem  spokojność, 

Już  mi  się  nie  wróci, 
Niestałość  to  twoja 
Zycie  mi  ukróci. 

350.  Strumyku,  co  płyniesz 

Po  pięknej  dolinie, 

Weź  moje  westchnienia, 
Zanieś  ku  dziewczynie. 

351.  Siwe  oczka  mamy, 

Oboje  się  znamy, 

Cóż  komu  do  tego, 

Ze  my  się  kochamy. 

352.  Komu  miesiąc  świeci, 

A mnie  jest  zakryty, 
Komu  los  dogadza, 

A mnie  nieużyty. 

353.  W wszystkom  jest  obfity, 

Nic  mi  nie  brakuje, 
Tylko  mi  dziewczyna 
Mą  spokojność  truje. 
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354.  Kocham  bez  nadziei, 

Na  próżno  trza  wzdychać, 
Dopierom  zakwitnął, 

Juz  trzeba  usychać. 

355.  Panienki,  panienki, 

Bardzo  przebieracie, 
Gardzicie  jednymi, 

A potem  szlochacie. 

356.  Chociaż  mnie  nie  kochasz, 

Żyjesz  dla  innego, 

Ja  ciebie  szanuję 
Do  zgonu  samego. 

357.  Jeszczem  nie  oszalał, 

, Żebym  się  miał  żenić, 
Żebym  swą  spokojność 
Miał  w biedę  przemienić. 

358.  Pamiętaj  dziewczyno 

Na  los  życia  mego, 

Kiedy  ja  cię  kocham, 

Nie  szukaj  innego. 

359.  Pięknie  słowik  śpiewa, 

W pośród  ciemnej  nocy, 
Zrobić  mię  szczęśliwą 
To  jest  w twojej  mocy. 
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360.  Kochałem  był  jedne, 

Ona  mną  wzgardziła, 
Jakem  skalkulował, 

Dobrze  uczyniła. 

361.  Niema  nic  lepszego, 

Dla  chłopca  młodego, 
Jak  pojąć  żoneczkę, 

Ale  co  dobrego. 

362.  Kichałbym  cię  kochał, 

Żebyś  nie  zwodziła, 
Oddałbym  ci  wszystko, 

Gdybyś  moją  była. 

363.  Lata  ptaszek  lata 

Nad  wysoką  skałą. 

Ach  jak  trudno  dosiae 

Kochaneczkę  stałą. 

364.  Śpiewają  ptaszęta. 

Gdy  wiosna  nadchodzi, 
Podchlebiać  panienkom. 

Nic  mi  to  nie  szkodzi. 

365.  Gdy  masz  ładną  żonę, 

Nie  wychodźże  z domu, 
Bo^to  lekki  towar, 

Żebyś  zwierzał  komu. 
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366.  Smutne  rozłączenie 

Od  ciebie  mnie  czeka, 

I któż  mi  zabroni 

Kochać  cię  z daleka? 

567.  Parobeczku  gładki^ 

Nie  chodź  do  mężatki, 
Będziesz  w piekle  gorzał 
Po  same  łopatki. 

368.  Po  same  łopatki, 

Po  same  ramiona, 
Dopiero  ty  poznasz, 

Co  to  cudza  żona. 

369.  Nie  idę  za  zdaniem 

Płochych  ludzi  tłumu, 
Nie  szukam  pieniędzy, 
Lecz  szukam  rozumu. 

370.  Czom  dalej  w gęstwinę, 

Prościejsza  dębina, 
Czem  dalej  od  ludzi, 
Ładniejsza  dziewczyna. 

371.  Jeżeli  cokolwiek 

Masz  czułości  w sobie, 
Powróć  mi  me  serce, 

Ja  nawzajem  tobie. 
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372  Pada  deszczyk,  pada. 
Pędzie  w polu  ślisko, 
Ale  nie  dbam  o to, 

Kiedy  mi  jest  blisko. 

373.  Śpiewa  czyżyk  śpiewa, 
Upałem  zemdlony, 

Dla  cię  Kasiu  żyję, 
Chociaż  oddalony. 

574.  Nie  dobra  ta  ryba, 

Co  ma  wiele  ości, 

Nie  dobre  kochanie, 

Gdy  bez  wzajemności. 

373.  Myśli  moje,  myśli, 

Wiodą  mnie  do  ciebie, 
Ach  moja  Karolciu, 
Przytul  mnie  do  siebie. 

376.  Bądź  stałą  Wiktusiu, 

, I miej  na  baczności, 

Że  dla  ciebie  noszę 

Kajdany  miłości. 

377.  Zawszem  był  wesoły, 

Gdy  byłem  kochany, 

A teraz  się  smucę, 

Zem  jest  zapomniany* 
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378,  Nie  wszystko  to  złoto, 
Co  się  gdzie  zaświeci, 
Nie  dobra  to  przyjaźń, 
Co  się  raptem  wznieci, 
379*  Na  brzegu  Dunaju 
Stoi  dąb  wysoki. 

Dalej  chłopcy  zwolna, 
llóbcie  znaczne  kroki, 
380.  Tysiączne  me  myśli, 
Stawiają  przedemną, 
Sercebym  ci  swe  dał, 
Byś  była  wzajemną. 
581.  Pływały  łabędzie, 
Pływały  kaczory, 
Gdzież  mi  się  podziały 
Te  lube  wieczory  ? 

382,  Nie  stoję  o srebro, 

Nie  stoję  o złoto, 
Tylko  o cię  Maryś, 
Jedyna  pieszczoto, 

383,  Kochaj  mię  Marysiu. 

* Ale  też  w skrytości, 
JZe by  nikt  nie  wiedział 
O naszej  miłości. 
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584.  StaP  dąbek  wysoki, 

Gałązki  się  chwiały, 
Do  ciebie  Wiktusiu 
Oczka  mi  się  śmiały. 

385.  Szumi  lasek,  szumi, 

Gaj  się  cały  chwieje, 
Ja  w mojej  Wiktusi, 
Jeszcze  mam  nadzieję. 

586.  Szumi  listek  szumi, 

Az  z drzewa  upada, 
Musi  być  jakowaś 
Między  nami  zdrada. 

387.  Bodajże  ci  Stasiu 

Żaden  plon  nie  rodził, 
Kiedyś  mnie  nie  kochał, 
Pocoś  do  mnie  chodził. 

388.  Stoi  dąbek  stoi, 

Na  wierzchołku  skały, 
P a m i ę t aj  W i k t u s i u , 

Zem  dla  ciebie  stały. 

389.  Dziewczęta,  dziewczęta 

Pięknością  łudzicie, 

A ze  ja  was  kocham, 

Wy  o tern  nie  wiecie. 
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390,  Ile  jest  listeczków 

Na  każdej  drzewinie, 

Tyle  niestałości 

Masz  w każdej  dziewczynie. 

391.  N aj  pierwsze  kochanie, 

Jak  się  kogo  imię, 

I oczy  zasłoni, 

I rozum  odejmie. 

592.  Nie  bądź  taka  dumna, 

Nie  podchlebiaj  sobie, 
Przyjdzie  i mnie  chwilka, 
Zapomnę  o tobie. 

395.  Nielitość  rodziców, 

To  mnie  życie  skróci, 

Jeźli  ma  Karolcia 
Do  mnie  nie  powróci. 

394.  Oj  moja  dziewczyno! 

, Pamiętajże  o tern, 

Ze  co  teraz  błyszczy, 

Będzie  ćmić  się  potem. 

395.  Potoczek,  potoczek. 

Wężykiem  się  wije, 
Szczęśliwość  gdzie  jedno 
Dla  drugiego  żyje. 
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59G.  Nie  miłam  ja  tobie, 

Dajmy  pokój  sobie, 

Niech  już  nie  gadaja, 

O mnie  i o tobie. 

397.  Niema  nic  na  świecie 

Pod  słońcem  takiego, 
Wszystko  ma  swój  koniec, 
Zgoła  nic  stałego. 

398.  Śpiewam  sobie  śpiewam 

Niby  to  wesołam, 

A co  serce  czuje 
Wyrazić  nie  zdołam. 

399.  Na  cóżeś  mnie  stworzył, 

O mój  mocny  Boże ! 
Którego  ja  kocham, 

Moim  być  nie  może. 

400.  Ładna  płeć  kobieca, 

Wszystko  z nami  zrobi, 
Do  wszystkiego  jak  chce 
Prędko  usposobi. 

401.  Twe  oczy  sa  łukiem, 

A strzała  spojrzenia, 
Sposobu  przed  niemi 
Niemasz  ucieczenia. 
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402  Czyli  słońce  wschodzi, 
Czyli  tez  zachodzi, 
Zawsze  o tem  myślę, 
Jak  ci  się  powodzi. 

405.  Od  Krakowa  jadę, 

Ona  stoi  w sadzie, 
Obrywa  jabłuszka, 

Do  fartuszka  kładzie. 

404.  Daj  ze  mi  dziewczyno, 

Coś  mi  obiecała, 
Czerwone  jabłuszko, 
Zieloneś  mi  dała. 

405.  Czerwone  jabłuszko 

Na  jabłonce  wisi, 
JJrwijze  go  Jasiu, 

Podaj  go  Marysi. 

406.  Spiewajze  słowiku 

W zielonym  gaiku, 
Powróćże  się  do  mnie, 
Pierwszy  zalotniku. 

407.  Chociażby  słowiczek 

Rozchukał  gaiczek, 
Już  się  nie  powróci 
Pierwszy  zalotniczek. 
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408.  Wysoki  zamecek 

Na  górze  budują, 
Dobrego  mam  Jasia, 

Ale  mi  go  psują. 

409.  Wysoki  zamecek, 

Jesce  wyzsa  skała, 
Powiedz  mi  Marysiu, 

Cy  mię  będzies  chciała. 

410.  Chciałabym  cię  chciała, 

. Ale  nie  takiego, 

5£ebyś  był  bogaty, 

I piękny  do  tego. 

411.  Dana  ino  dana 

Na  łące  u siana, 
Czterech  kosarczyków, 

A ja  ino  sama. 

412.  Ugrabiła  ja  se 

Cztery  kopy  siana, 
Jescebym  se  była 
Piątą  ugrabiła, 

Bym  się  była  Jasiu 
Z tobą  nie  bawiła. 
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413.  Jasiu  mój  bułki  wzuj, 

Kosuleckę  oblec, 

Mas  mię  wziąść  to  mię  weź, 
Albo  się  mię  odrzec* 

414.  Pojedzics?  pojadę, 

Wejze  i mnie  z sobą, 
liędę  podcinała 
Koniki  pod  tobą. 

415.  W ogrodzie,  w ogrodzie 

Zjadły  kozy  liście, 

Juz  mi  tez  dziewcęta 
Odebrały  scęście. 

416.  Daleko  przykrzejsza 

Jeszcze  dola  tego, 

Który  kocha  szczerze, 

A ona  innego. 

417.  Nic  mię  tu  nie  bawi, 

Nic  mi  tu  miłego, 

Kiedy  ja  tu  niemam, 
Kochania  mojego. 

418.  Weźźe  mnie  ptaszyno 

Na  skrzydełka  swoje, 
Zanieśże  mnie  zanieś 
Gdzie  kochanie  moje. 
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420.  Jak  stan  smutny  tego, 

I los  opłakany, 

Który  kocha  dziewczę, 

A nie  jest  kochany. 

421.  A moje  koniki 

Skrócajcie  mi  drogę, 

Bo  ja  bez  dziewczyny 
Wytrzymać  nie  mogę. 

422.  Idź  głosie  po  rosie, 

Daj  dziewczynie  wiadę, 
Niech  się  nie  turbuje, 

Bo  ja  do  niej  jadę. 

423.  Co.bym  za  to  dała. 

Żebym  cię  widziała, 
Zdawałoby  mi  się, 

Żem  pół  świata  miała. 

424.  C/y  nie  wiesz  chłopczyno, 

Ze  jest  Bóg  na  niebie, 
Udzieli  majatku 

Ula  mnie  i dla  ciebie. 

423.  Przeleciał,  przeleciał 
Siwy  gołabeczek, 

A Ja  rozumiała, 

Że  mój  kochaneczek. 
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425.  Pękowicki  dworku, 

Stois  na  pagórku, 
Powydaje  Imość 
Dziewki  tego  roku. 

426.  Dziewki  powrydaje, 

Fornolki  pożeni. 

Bo  z nasej  Imości 
Dobra  gospodyni. 

427.  Lala  gąski,  lala, 

Z wysokiego  gaja, 

Bo  ini  was  pań  matka 
Chować  nie  kaz.ała. 

428.  Sokół  leci  lasem, 

Krzyknie  sobie  czasem, 
Konik  bieży  drogą, 

Tupa  sobie  nogą. 

429.  Bieży  konik,  bieży 

Po  zielonej  miedzy, 
Podkówkami  brzęka, 
Dziewczyna  się  lęka. 

430.  Nie  chciała  kraucyka, 

Wolała  sewcyka, 

Bo  on  jej  przyszyje 
Korek  do  trzewika. 
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431.  Marysiu,  Marysiu 
, Cóżeś  za  Marysia, 

Żeś  mi  nie  podała, 

Hacki  na  konisia. 

ó 

452.  Jasinku  kochany, 

Do  kogoś  podany, 
Dziewcyno  do  ciebie, 

Pzytul  mię  do  siebie, 

453.  Padła  rosa,  padła 

Na  sadecek  na  dwa, 

Na  trzeci  nie  może, 

Mój  ty  mocny  Boże. 

434.  Nie  wódź  konia  nie  wódź, 

Do  dziewcyny  na  noc, 

Jakże  go  nie  wodzić, 

Kiedy  nie  chce  chodzić. 

435.  Kary  konik  kary, 

Za  etery  talary, 

Jak  mi  się  wypasie, 

Pojadę  po  Kasie. 

436.  Darmobyś  się  nie  zalecał, 

Bo  mi  cię  Bóg  nie  obiecał, 
Ty  se  butki  do  mnie  zedrzes, 
Mnie  od  matki  nie  wyzebzes. 
Krak.  5 
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457.  Bieży  wiewióreczka, 

Koło  ogródeczka, 

Jaka  pani  matka, 

Taka  i córeczka. 

458.  Bieży  wiewióreczka 

Po  wysokiej  sośnie, 

Ach  moja  dziewczyno, 
Iłośnijże  mi,  rośnij. 

459.  Nie  chodź  koło  wozu, 

Nie  trzymaj  się  osi, 

Nie  chodź  do  dziewczyny, 
Niech  cię  sama  prosi. 

440.  Oj  moja  dziewczyno! 

Bądźże  dobrej  myśli, 

Nie  oddalajże  mnie, 

Choćby  inni  przyszli. 

441  Chociażbym  ja  miała 

Sto  chłopców  przy  sobie, 
Przecież  ja  pamiętam 
Jasiuniu  o tobie. 

442  Któż  mem  sercem  władnie, 

Sama  władne  sobą, 

Nikt  innie  nie  rozłączy 
Mój  Jasiuniu  z tobą. 
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443.  Kocham  cię  dziewczyno. 

Wie  cały  świat  o tern, 

A Bóg  tylko  zgadnie, 

Co  się  stanie  potem. 

444.  Choć  ludzie  przeciwni 

Naszemu  złączeniu, 

Ja  mam  tylko  ufność 

W Boskiem  przeznaczeniu. 

445.  Nie  chodź  do  miasteczka, 

Niechciej  chłopców  zwodzić, 
Boś  ładna  dzieweczka, 

Mozę  ci  co  szkodzić. 

446.  Płynie  woda  z cicha, 

Brzegi  coraz  sączy, 

Kto  zdradliwie  kocha, 

Niech  życie  zakończy. 

447.  Wytryskuje  woda, 

Z pod  grubej  topoli, 

Nikt  nie  wie,  nie  zgadnie, 

Co  mię  w sercu  boli. 

448.  Ciężko  kamieniowi, 

Co  pod  wodą  gwocha, 
Jeszcze  temu  ciężej 

Kto  się  w kim  zakocha. 

5* 
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449.  Nie  kochałaś  wtenczas, 

Kiedy  ja  kochałem, 

Teraz  mnie  chcesz  kochać, 
Kiedy  ja  przestałem. 

450.  Nauczże  się  odtąd, 

Byś  wierniejsza  była, 
Jednego  kochała, 

Ula  jednego  żyła. 

45ł.  Ujrzałeś  mię  dawniej 

Przez  dziesiątą  ścianę, 
Teraz  mnie  nie  widzisz, 

Choć  przed  tobą  stanę. 

452.  On  tobie  przysięga, 

Ze  cię  z duszy  lubi^ 

A do  innej  pójdzie, 

Z inna  się  zaślubi. 

453.  Usiadł  ptak  na  dębie, 

I tak  sobie  nuci: 

„Nie  wierz  chłopcu,  nie  wierz, 
Bo  on  bałamuci. a 

454.  Para  gołąbeczków 

Gniazdo  układają, 

Jak  trzeci  przyleci, 

Wszystko  porzucają. 
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455.  Tak  gdy  między  dwoje 

Trzeci  się  zamiesza, 
Wnet  powstaje  burza, 
Gdzie  bywała  cisza. 

456.  Ach  pozwólcie  nieba, 

, Spraw  to  wielki  Boże! 
Żebym  był  kochany, 

Jeźii  to  być  może. 

457.  Zachmurza  się  niebo, 

Deszcz  zaczyna  rosić, 
Nieczułość  dziewczyny, 
Ach  jak  ciężko  znosić. 

458.  Nie  będę  się  żenił, 

Nie  będę  się  spieszył, 
Będę  się  umizgał, 

I dziewczęta  cieszył. 

459.  Jeszcze  tego  niema, 

Kto  ludziom  dogodzi, 
Smutnam  czy  wesoła, 
Zawsze  im  to  szkodzi. 

460.  Śliczne  twoje  oczka 

Zajmują  każdego, 

Nie  jedea  to  myśli, 

Byś  mogła  być  jego. 
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461.  O Boże  wszechmocny! 

Nie  dopuszczaj  tego, 

By  ta  co  ja  kocham, 

Poszła  za  innego. 

462.  Czemuż  mnie  o Boże! 

Na  tym  świecie  trzymasz, 
Kiedy  żadnej  dla  mnie 
Szczęśliwości  nie  masz. 

463.  Niemasz  to  na  świecie 

Największej  przykrości, 
Jak  dziewczynę  kochać, 

A bez  wzajemności. 

464.  Jedzie  Jasio,  jedzie, 

Już  tu  jest  na  piaskach, 
Wiezie  mi  trzewiki 
Na  zielonych  paskach. 

465.  Jakże  cię  nie  kochać, 

Kiedyś  pani  ładna, 
Raczka,  nóżka  mała, 

Do  kochania  składna. 

466.  Obiecał  mi  złota, 

Będę  używała  — 

Obiecał  mi  talar, 

Będę  biedowała. 
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467.  Listek  się  zieleni, 

Gałązki  się  chwieją, 
Nadaremnie  mi  się 
Do  cię  oczy  śmieją. 

468.  Najlepsza  fornalka 

Z karo-gniadych  koni, 

Co  nam  upłynęło, 

To  już  nie  dogoni. 

469.  Słowik  ze  słowikiem 

Rozstać  się  nie  może, 

A ja  z tobą  muszę, 

Ach!  mój  mocny  Boże. 

470.  U mej  siwej  klaczy 

Podkówka  kołacze. 

Nie  chciałaś  mnie  Ma  ryś, 
Teraz  za  mną  p aczesz. 

471.  Co  dzień  słońce  świeci. 

Co  noc  miesiąc  wschodzi, 
Mojej  szczęśliwości 
Chwila  nie  nadchodzi. 

472.  Kochajże  mię  dziewczę, 

Nie  szukaj  inszego, 
Będziesz  miała  ze  mnie 
Męża  nadobnego. 
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473.  Nie  szukani  bogactwa, 

Ani  dostojności, 

Tylko  godnej  żony, 

I jej  łagodności. 

474.  Wesołość  w mym  progu, 

Choć  ubóstwo  w domu, 
Lecz  też  dzięki  Bogu ! 

Nie  dłużnym  nikomu. 

475.  Kocham  cię  chłopczyno, 

Równo  z życiem  cenię, 

1 bądź  tego  pewnym, 

Że  się  nie  odmienię. 

476.  Dla  tego  natura 

Czucie  mi  nadała, 

Bym  tego,  co  kochani, 

Na  zawsze  kochała. 

477.  Czy  mnie  dziewczę  kochasz, 

Czyli  też  żartujesz, 

Powiedz  proszę  szczerze, 

Czemu  mnie  całujesz. 

478.  Słońce  jasno  świeci, 

Zefir  cicho  wieje, 

Kiedy  cię  zobaczę, 

Serce  we  mnie  mdleje. 
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479.  Serce  me  omdlewa, 

Oczy  zapłakane, 

Podobno  ja  dziewczę 
Ciebie  nie  dostanę. 

480.  Komu  słońce  świeci, 

Dla  mnie  zawsze  smutne, 
Komu  losy  stałe, 

A mnie  sa  okrutne, 

481.  Listeczki  opadły, 

Gałazka  została, 
Pierwsza  jesteś  dziewczę 
W życiu  dla  mnie  stała. 

482.  Losie  mój  okrutny, 

Ty  życia  tyranie, 

Kogóż  dręczyć  będziesz, 
Kiedy  mnie  nie  stanie, 

483.  Śpiewa  słowik,  śpiewa, 

Gdy  słoneczko  wschodzi, 
Chociaż  ja  cię  kocham, 

Cóż  to  komu  szkodzi. 

484.  Przysięgam  cię  kochać, 

I słowa  dotrzymam, 

Bo  ja  w moje m sercu 
Niestałości  niemam. 
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485.  Miła  mi  ta  strona, 

W której  słońce  wschodzi, 
Jeszcze  mi  ta  milsza, 

Gilzie  mój  Jasio  chodzi. 

486.  i^lalino,  malino, 

Różo  farbowana, 

Powiadają  ludzie. 

Ze  ja  malowana. 

487.  Ni  ja  malowana, 

Ni  ja  różowana, 

Tylko  u matuli 

Robrze  wychowana. 

488.  Bodaj  ci  chłopezyno 

Słońce  nie  świeciło, 

Kiedyś  mnie  nie  kochał, 

Nie  zwodzić  mię  było. 

489.  Ja  twoja  nie  będę, 

Choć  się  za  mną  gubisz, 

Ty  jesteś  zalotnik, 

Wszystkie  panny  lubisz. 

490.  Ścięli  dąbek,  ścięli, 

Jaz  się  nie  zieleni, 

Dałam  chłopcu  słowo, 

Już  się  nie  odmieni. 
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491.  Ty  jesteś  wesoły, 

Ja  się  więcej  smucę, 
Kiedyż  ja  do  mojej 
Wesołości  wrócę* 

492.  Płynie  łódka,  płynie, 

A dzieli  się  z woda, 
Może  już  ostatnie 
Me  widzenie  z tobą. 

493.  Nie  siadaj,  nie  gadaj, 

Nie  umizgaj  mi  się, 

Ja  twoją  nie  będę, 

Nie  spodziewaj  mi  się. 

494.  Pokochałam  chłopca, 

Prawda  że  grzecznego, 
Lecz  nie  jestem  pewna, 
Wzajemności  jego. 

493.  O mój  ty  chłopczyno, 
Moje  ty  kochanie, 

Niech  kontrakt  miłości 
Między  nami  stanie. 

496.  Dla  ciebiem  chłopczyno 
Spokojność  straciła, 

Nie  będę  się  więcej 
Wesoło  bawiła. 


497.  A ukarz  go  Boże! 

Z gruntu  i imienia, 

Kto  mnie  począł  kochać, 

A teraz  odmienia. 

498.  Nie  dziw  że  są  harde 

Urodziwe  Panie, 

Bo  sm  gładsze  drzewo, 

Tern  trudniej  wieść  na  nie 

499.  Chociaż  piękny  jesteś, 

Cóż  ztąd  gdy£  nie  stały, 
Gdy  ie  powiadały, 

Co  cię  już  kochały. 

500.  Niechajże  gadają, 

I cóż  nam  do  tego, 

Niechaj  każdy  kocha, 

Co  mu  jest  miłego. 

501.  Kocham  ja  chłopczynę, 

I któż  mi  to  zgani, 

Alboż  ja  nie  jestem 
Serca  mego  pani? 

502.  Powriedz  mi  Wiluniu, 

Jakie  twoje  zdanie, 

^ Ze  się  z tobą  bawię, 

Ma  to  być  kochanie? 
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503.  Gdyby  nie  nadzieja 

I miłości  słodycz, 

Ju  ż by  śmierć  okropna, 

Miała  ze  mnie  zdobycz. 

504.  Chociaż  wiele  cierpię, 

Ula  twojej  miłości, 

Jednak  sobie  słodzę, 
Nadzieją  przyszłości. 

505.  Sąsiedzi  gadają, 

, I coś  sobie  roszczą, 

Ze  my  się  kochamy, 

Tego  nam  zazdroszczą. 

506.  Świeci  miesiąc  świeci, 

Około  północy, 

Ciebie  kochać  przestać, 

Nie  jest  w mojej  mocy. 

507.  Nie  dbam  o pałace. 

Niech  mam  dornek  z gliny, 
Nie  żądam  nic  więcej, 

Jak  mego  chłopczyny. 

508.  Nie  dbam  o majątek, 

Z pałaców  się  śmieję, 
Istność  mię  stworzyła, 

W której  mam  nadzieję. 
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809.  Kochałbym  cię  stale, 

Kochałbym  cię  więcej, 
Byś  miała  posagu 
Choć  ze  sto  tysięcy. 

810.  Kochaj  mię  dziewczyno, 

Bo  ja  dobry  człowiek, 

Ja  ci  będę  wiernym 
Do  zawarcia  powiek. 

811.  Pięknaś  pani,  piękna, 

I twe  oczy  siwe  — 

Lecz  moje  przy  twoich 
Byłyby  szczęśliwe. 

512.  Twoje  oczy  piękne, 

Usta  koralowe, 

Dla  nich  ci  to  chłopcy, 
Umierać  gotowe. 

513.  Kiedym  sobie  smutna, 

Mówią  że  się  kocha, 

A kiedym  wesoła, 

To  mówią  żem  płocha. 

514.  Za  góra  granica, 

Tam  się  coś  zieleni, 

To  moja  pszenica, 

Będzie  grosz  w kieszeni. 
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515.  Oj  tanio  jej  nie  dam, 

W Krakowie  ja  sprzedam, 
Tam  dobrze  zapłacą, 

Będzie  hulać  za  co. 

516.  A cy  moja  cy  nie  moja, 

Zenie  wołki  od  Wadoła, 

ć ' 

Jesce  wołki  nie  wygnała, 

A juz  mi  się  spodobała. 

517.  Hejże  chłopcy,  hejże  żywo, 

Jest  gorzałka  jest  i piwo, 
Jest  gorzałka  przepalana, 
Jest  i dziewczyna  kochana. 

518.  Chojze  ino  dana,  dana, 

Jam  kochany,  tyś  kochana, 
Kiedy  taka  zgoda  z nami, 
Pobiezw^a  się  przed  świętami. 

519.  Stójze  ino  dana  ino, 

Będzies  moją  powiedz  no? 
Powiedzze  mi  teraz  zaroz, 
Boby  jo  se  inną  znaloz. 

520.  Kieby  jo  mioł  cztery  ceskie. 

Pojąłbym  se  dziwce  łebskie; 
A ze  nimom  ni  seląga, 

Musę  pojąć  lada  drąga. 

r ■ 
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521.  Hejże  skrzypki  grajcie  do  dnia, 

Ho  dziewcyna  tego  godna, 
A cy  godna,  cy  nie  godna, 
Podkówecki  dajcie  ognia. 

522.  Dalej  chłopcy,  dalej  w koło, 

Zabawmy  się  dziś  wesoło, 
Stawcie  nam  tu  wódki,  piwa, 
Niech  nam  niczego  nie  zbywa. 

525.  Nie  tak  to  jest  łatwo, 
Znaleźć  dziś  szkatułę, 

Jako  piękne  oczka, 

I serduszko  czułe. 

524.  Gdybyś  jedząc  ten  karmelek, 

Spojrzeć  na  mnie  chciała, 
Jeszczebyś  mię  dziś  w południe 
U nóg  swych  widziała. 

525.  Przyrzekam  ci  pani 

Dozgonne  kochanie, 

Jeżeli  jej  siostra 

Kochać  mnie  przestanie. 

52G.  Rumienisz  się  Maryniu, 

Po  co  było  broić, 

Zadawać  nowe  rany, 

A dawnych  nie  zgoić. 
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527.  Twoje  wejrzenie 

Zawsze  jest  dwuznaczne, 
Ejże  ma  Helusiu, 

Ho  cię  kochać  zacznę. 

528.  Bronisz  się  Julciu, 

Zawsze  mię  odpychasz, 

A kiedy  mnie  niema. 

To  płaczesz  i wzdychasz. 

529.  A ! witam  cię  pani... 

( żegnam  od  razu, 

Jutro  znowu  przyjdę 
Dopełnić  rozkazu. 

550.  Bodaj  to,  bodaj 

Uśmiech  mej  Jaguli, 
Czemże  raj  kiedy  umie 
Do  serca  przytuli ! . . . 

531.  Z twych  oczu  rozkosz, 

Z ust  niewinność  płynie, 
Ach  słodko  i umrzeć 
Przy  takiej  dziewczynie. 

532.  Zawsze  ci  wierny, 

Zawsze  ci  życzliwy, 
Chociaż  inna  kocham, 

Twój  sługa  prawdziwy. 

Krak.  6 


— 90  - 


533.  Jestem  Krakowiaczek 

Z tamtej  Wisły  strony, 
Gdzie  jodłowy  krzaczek, 
Naszej  wsi  zagony. 

534.  Na  wiosnę  i w lecie 

Chłopek  płotek  grodzi, 
Niesczęsna  ta  panna, 

Która  chłopców  zwodzi. 

535.  Zaćmiło  się  słońce 

Przy  samem  świtaniu, 
Nie  kończy  się  miłość 
Przy  pocałowaniu. 

536.  Kochanie,  kochanie, 

Bodajbyś  nie  było! 

Jak  się  przyjdzie  rozstać, 
Ach  jak  to  niemiło. 

537.  Cóż  to  jest  za  boleść, 

I nieznośna  rana, 

Kiedy  ta  nie  kocha, 

Która  jest  kochana. 

538.  Chłopcy  eleganly 

Noszą,  długie  buty, 

Nie  trzeba  im  wierzyć, 

Bo  to  bałamuty. 
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539.  Co  innego  gada, 

Co  innego  myśli, 

Któren  chłopiec  filut, 
Dobrze  cię  określi. 

540.  Cifbie  osądziłem, 

Żeś  warta  kochania, 

Ale  nieszczęśliwy  „ 

Los  tego  zabrania. 

541.  Poznawszy  twe  serce, 

I cudną  twą  postać, 

Nie  mógłbym  dla  ciebie 
Obojętnym  zostać. 

542.  Dobrą  masz  naturę, 

I charakter  stały, 

Tylko  ci  miłości 
Nieba  mało  dały. 

543.  Wr  zielonym  gaiku 

Ślicznie  słowik  śpiewa, 
Wszystkiego  mam  dosyć, 
Tylkom  nieszczęśliwa. 

544.  Wszystkiego  mam  dosyć, 

Nic  mi  nie  brakuje, 
Tylko  ze  chłopczyna 
Ma  spokojność  truje. 

6* 
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545.  O Boże,  mój  Boże! 

Skarałeś  mnie  marnie, 
Kogo  ja  nie  kocham, 

Ten  się  do  mnie  garnie. 
54C.  Źe  mnie  pani  kochasz, 
Dzisiaj  mi  się  śniło, 

Jabym  był  szczęśliwym, 
Gdyby  się  sprawdziło. 

547.  Gdzie  ja  się  obrócę. 

Niema  szczęścia  dla  mnie, 
Bo  inną  opatrzność 
Wyręczyła  za  mnie. 

548.  Szczęście  ludziom  służy, 

Bo  szczęście  dla  ludzi, 
Mnie  tylko  omija 
I nadzieją  łudzi. 

549.  Niech  mi  kto  szczęśliwość 

Jaką  chce  tu  stawi, 

Ja  mówię:  ten  ją  ma 
Kto  się  z panią  bawi. 

550.  Prędzej  ja  zapragnę 

m wie  ki, 


Rozstać  się  na  ^wieki, 
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551.  Kocham  cię  Maryniu, 

Nadewszystko  jawnie, 

Od  ciebie  me  serce 
Wzajemności  pragnie. 

552.  O tobie  wspomnienie 

Zawsze  mi  jest  lube, 
Lecz  twa  obojętność 
Gotuje  mi  zgubę. 

553.  Ten  zielony  gaik 

Świadkiem  jest  wyznania, 
Będę  ci  tłumaczyć 
Moc  mego  kochania. 

554.  W mojem  przywiązaniu 

Nie  doznasz  odmiany, 

Bo  nigdy  nie  zdołam 
Zgoić  w sercu  rany. 

555.  Uczuć  mych  dla  ciebie 

Nic  zrównać  nie  zdoła, 
Serce  już  jest  twoje, 

Nawet  życie  zgoła. 

556.  W przeznaczenia  wierzę, 

I ufam  ich  sile, 

Bo  się  w mych  nadziejach 
Pewnie  nie  omylę. 

6** 
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557.  Choć  nas  los  rozłączy 

Każde  w inna  stronę, 
Jednak  serca  nasze 

Sa  nierozłaozone. 

558.  Dla  zazdrości  ludzkiej 
, Udawać  to  muszę, 

Ze  o ciebie  nie  dbam, 

Choć  kocham  nad  duszę. 

559.  Teraz  o mnie  nie  dbasz, 

Potem  tęsknić  będziesz, 

Jak  się  mej  miłości 

Wraz  ze  mna  pozbędziesz, 

560.  Twoje  oczko  często 

Serce  moje  drażni, 

Bo  za  część  miłości 

Daje  trzy  bojażni. 

561.  Sen  miałem  przyjemny, 

A smutek  mię  budzi, 

Tak  też  to  nadzieja 

Często  zwodzi  ludzi. 

562.  Zaćmiło  się  niebo 

Ku  zachodu  słońca, 

A memu  nieszczęściu 

Nigdy  niema  końca* 
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563.  Nie  wartem  ja  pani 

Twojego  wejrzenia, 

Jeżli  me  dla  ciebie 

Nie  są  czułe  tchnienia. 

564.  Moje  jedno  tchnienie, 

Jako  innych  tysiąc, 
Jeżeli  nie  wierzysz 

Gotówbym  ci  przysiądz. 

565.  Niech  nie  spojrzy  na  mnie 

Oko  twoje  żywe, 

Jeżeli  me  czucia 
Nie  są  ci  życzliwe. 

566.  O Boże  wszechmocny! 

Skróć  cierpienia  moje, 
Albo  odbierz  życie, 

O które  nie  stoję* 

567.  Nieba,  co  mym  losem 

Zawsze  kierujecie, 

Nad  moją  niedolą 
Zlitujcie  się  przecie. 

568.  Albo  mi  dozwólcie 

Znosić  je  sowicie, 

Lub  też  jak  najprędzej 
Odbierajcie  życie* 
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569.  Bo  na  cóż  ta  boleść, 

Taka  w sercu  rana, 

Gdy  ja  ciebie  kocham, 

J\ie  wiem  czym  kochana. 

570.  Padła  rosa,  padła 

W zielonej  dębinie, 
Kochaj  mię  dziewczyno, 
Szczęście  cię  nie  minie. 

571.  Powiadają  ludzie, 

„ I cóż  im  to  szkodzi, 

Ze  młody  chłopczyna 
Do  dziewczyny  chodzi. 

572.  Po  głębokiej  wodzie 

Płynie  kaczor  siwy, 

Jaki  taki  wesół, 

A ja  nieszczęśliwy. 

573.  Kochałem  cię  pani, 

Jeszcze  kochać  będę, 

Jak  cię  nie  pozyskam, 

To  życia  pozbędę. 

574.  Alboż  to  ja  jaki, 

Brzydki  lub  kaleka, 

Czyli  może  niemam, 
Gładkiego  wąsika. 
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575.  Nie  masz  to  na  świecie 

Jak  miłość  kradziona, 
Jeżeli  nie  wierzysz, 

Niech  ci  powie  żona. 

576.  Kobyłeczka  siwa 

Ogoneczkiem  kiwa, 

Jakże  niema  kiwać, 

Kiedy  jeszcze  żywa. 

577.  Dwa  sobie  obrałem 

Objekta  na  świecie, 

Twa  miłość,  albo  śmierć! 

Jedno  zyskam  przecie. 

578.  Nie  wierzysz  co  czuję, 

Nie  kochasz  wzajemnie, 
Więc  umrę  dla  ciebie, 

Cóż  chcesz  więcej  ze  mnie 

579.  Przez  ciebie  ma  pani 

Wolność  mi  odjęta^ 

Przez  ciebie  włożone 

Są  miłości  pęta. 

580.  Nie  kochaj  się  w pięknej, 

Bo  cię  zwiedzie  pięknie, 
Rzadko  wiernie  kocha, 

Choć  do  ślubu  klęknie. 


— 98  — 


581.  Rozwija  się  kwiatek 

Między  listeczkami. 
Poczyna  się  wzniecać, 
Miłość  między  nami. 

582.  Kwiatek  się  rozwinie, 

l owoc  nam  wyda, 

1 ta  nasza  miłość, 

Na  cóź  nam  się  przyda. 

583.  Dosyć  są  przyjemne, 

Gdzie  mieszkasz  te  kraje, 
Ja  je  za  najbrzydsze, 

Dla  ciebie  uznaje. 

584.  Przykry  dla  mnie  smutek, 

Wątpliwe  dumanie, 

Jaki  weźmie  koniec, 

To  nasze  kochanie. 

585.  O kocham  cię  jedną, 

Kochać  nie  przestanę, 
Lecz  nie  wiem  czy  kiedy, 
Twoim  ja  zostanę. 

586.  Piwne  oczy  moje, 

Polubiły  twoje, 
Szczęśliweby  były. 

Gdyby  cię  zwabiły. 
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587.  Tylko  tyś  okrutn)% 

1 nie  czujesz  tego, 

Co  ja  biedna  cierpię, 

Z poznania  twojego, 

588.  Niechaj  me  obfite, 

I częste  wzdychanie, 
Ręczy  za  mą  stałość 

Szczere  przywiązanie 

589.  W polu  ogródeczek, 

Opasany  miedza, 

O naszem  kochaniu. 

Ludzie  nic  nie  wiedza 

590.  Na  cóz  mi  cię  nieba, 

Pozwoliły  poznać, 
Kiedy  nie  za  długo, 

Musimy  się  rozstać. 

591.  Rozwija  się  kwiatek, 

, Pąsowym  kolorem, 

Ze  cię  pani  kocham. 

Zaręczam  honorem, 

592.  Dotąd  moje  oczy, 

Miłości  nie  znały, 
Dopóki  na  ciebie, 

Zdała  spoglądały. 
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593.  Naucz  się  Albino, 

Być  stałą  w przyjaźni. 

Bo  twoja  niestałość, 

Serce  moje  drażni. 

594.  Chociaż  ja  wesoła, 

Chociaż  ja  się  bawię, 

Bez  ciebie  Józefie, 

Smutne  życie  trawię. 

595.  Kiedy  się  odmieniasz, 

W twoich  przyrzeczeniach 
Skarżę  ciebie  pan  Bóg, 

We  wszystkich  marzeniach 

596.  Dzisiaj  ci  wypowiem, 

, Całe  moje  zdanie, 

Ze  mam  tylko  w tobie, 

Całe  zaufanie. 

597.  Dlatego  ci  dzisiaj, 

Serce  ofiaruje, 

Twojego  nawzajem4 

Także  oczekuje. 

598.  Twe  usta  są  pełne, 

Wdzięków  i słodyczy, 

Ten  będzie  szczęśliwy, 

Kto  je  odziedziczy. 
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599.  Chociaż  ja  nie  ładna, 

^ Lecz  jestem  poczciwa, 
Kochaj  mię  Jriziuniu, 

A będę  szczęśliwa. 

600.  Moja  miłość  dla  cię, 

Jest  w takim  zapędzie, 
Nigdy  w innych  sercach, 
Taka  już  nie  bedzie. 

601.  Ach  dajże  mi  Boże, 

O co  ja  cię  proszę, 
Jednego  chłopczynę, 

Co  go  w sercu  noszę. 

602.  Zlitujże  się  Boże, 

Jam  stworzenie  Twoje 
Daj  tego  co  kocham, 

O więcej  nie  stoję. 

505.  Jaki  taki  wesół’, 

A Ja  żyję  w smutku, 
Niecierpliwie  czekam, 

Mej  miłości  skutku. 

•04,  Dnie  moje  szczęśliwe, 

Gdzieście  się  podziały? 
Jakby  cień  zniknęły, 

Jak  wiatr  przeleciały. 
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605.  Złe  ludziom  na  ziemi, 

Lepiej  będzie  w niebie 
Mnie  i tam  źle  będzie 
Albino  bez  ciebie. 

606.  Nieszczęśliwy  losie, 

, Stoisz  mi  na  zgubie, 
Ze  mię  z lą  rozłączasz, 
Co  najbardziej  lubię. 

607.  Miłość  jest  żywiołem, 

Powszechne  to  zdanie. 
Miłość  jest  okrutna. 

Ja  narzekam  na  nie. 

608.  Co  mi  po  tym  kwiatku, 

Co  patrzę  na  niego, 
Kiedy  jego  zapach 
Ula  kogo  innego. 

609.  Minęły  te  czasy, 

Gdym  spokojna  była, 
Gdy  mię  żadna  miłość 
Ńie  bałamuciła. 

610.  Nie  mogę  ja  zgadnąć 

Czego  mi  brakuje, 
Samotność  mię  smuci, 
Społeczność  smakuje. 
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611.  Gdy  mię  ranne  zorze 

Ze  spania  zbudzają, 
N aj  pierwej  mi  ciebie 
Przed  oczy  stawiają. 

612.  Piękny  czas  upłynął, 

Jak  ja  ciebie  lubię, 
Jak  cię  nie  dostanę, 
Pewnie  się  zagubię. 

613.  Nie  mam  ja  majątku, 

Ni  żadnej  własności, 
Tylko  szczere  serce, 
Skłonne  do  miłości. 

614.  O Boże,  mój  Boże! 

Skróć  życia  mojego, 
Gdy  mię  to  ma  minąć, 
Co  mi  najmilszego. 

615.  Biedny  bywa  rolnik, 

Gdy  mu  zbiją  grady, 
Biedniejsze  to  serce, 
Które  dozna  zdrady. 

616.  Bo  rolnik  rok  straci, 

Drugi  mu  nadgrodzi, 
Zdradliwej  miłości 
Nikt  nie  wynagrodzi. 


617.  Od  brzegu  do  brzegu 

Odbija  się  woda. 

Niechaj  między  nami 
Będzie  wieczna  zgoda. 

618.  Starszy  się  ofiara 

, Tej  smutnej  kolei, 

Ze  cię  Juziu  kocham 
Bez  żadnej  nadziei. 

619.  Wszakże  Pan  Bóg  w raju 

Kochać  się  nakazał, 

Nas  z rejestru  tego 
Pewnie  nie  wymazał. 

620.  Chcesz  wiedzieć  że  wzdycham, 

Gdzie  moje  kochanie, 

Stań  sam  przy  zwierciadle, 
Będziesz  patrzeć  na  nie. 

621.  Szanuję  cię  pani, 

Kochałbym  się  w tobie, 
Gdyby  nie  ta  suknia, 

Co  noszę  na  sobie. 

622.  Ach  czemuż  ja  żyję, 

Czemu  nie  umieram, 

Czemu  wzajemności 
Serca  nie  odbieram. 
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623.  Moja  ty  Marysiu, 

Moje  czarne  oczy, 

Ledwie  mi  do  ciebie 
Serce  nie  wyskoczy. 

624.  Na  szerokiej  łące 

Zieleni  się  trawka, 
Najmilsza  mi  w życiu 
Z Albina  zabawka. 

625.  Szatynki  są  ładne, 

I ich  umysł  stały, 

Lecz  blondynkom  nieba 
Więcej  czucia  dały. 

626.  Zycie  mi  nie  miłe, 

Bom  zawsze  stroskany, 
Gdy  mojej  nie  widzę 
Teosi  kochanej. 

627.  Niech  płyną  słodycze 

Wszystkie  co  są  w niebie, 
Ja  jestem  szczęśliwy. 

Gdy  mam  widok  ciebie. 

628.  Wtenczas  ja  wesoła, 

Wtenczas  sobie  śpiewam, 
Gdy  na  łonie  mego 
Kochanka  spoczywam. 
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629.  Ożenię  się  z taka, 

Co  ja  cnota  zdobi, 

Bo  ona  przez  rozum 
Szczęśliwym  innie  zrobi* 

630.  Znikną  mgłę  widoki 

Rozbija  się  skały, 

Ja  dla  ciebie  Róziu 
Będę  zawrze  stały. 

631.  Pierwszego  momentu 

Prawie  cię  poznania, 
Stałem  ci  się  więźniem 
W ofiarze  kochania. 

632.  Raz  tylko  rzuciłem 

Okiem  na  twe  wdzięki, 
Zmieniłem  spokojność 
Na  okropne  męki. 

633.  Wieje  wiater,  wieje, 

Miłe  echo  głosi, 

Tobie  Honoreezko 

Westchnienie  przynosi. 

634.  Lata  ptaszek  lata, 

Od  pola  do  pola, 
Powiedz  mi  Anielo, 

Kiedy  będziesz  moja? 
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635.  Mam  dziewczynę  ładną, 
Co  we  mnie  kocha  się. 
Na  zaloty  dobra, 

Na  żonę  nie  zda  się. 

656.  Chociaż  ja  wyjadę 

W te  góry  ogromne, 

O Felirii  mojej 

Nigdy  nie  zapomnę. 

637.  Niesczęśliwy  moment 

Naszego  poznania, 
Nabawił  nas  smutku 
Naszego  rozstania. 

638.  Nie  uważaj  Józiu 

Na  piękność  człowieka, 
Wszak  i wiosna  piękna, 

A przecie  ucieka. 

639.  Jak  dobrą  naturę 

Teraz  chłopcy  mają, 
Choć  bez  wzajemności, 

To  jednak  kochają. 

640.  Wzdycham  ja  do  serca. 

Wzdycham  do  poznania, 
Byłem  spokojniejszy, 

Gdym  nie  znał  kochania. 
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641.  Cóż  <o  jest  za  rycerz, 

Poznałbym  go  z uszu, 

Co  ma  cnotę  w ustach, 

A chwałę  w kontuszu. 

642.  Basiu!  jakaż  w tobie 

Znajduję  dziewczynę, 

Ty  mnie  kochasz  nad  życie, 
Ja  za  tobą  ginę. 

643.  Pięknyś  ty  chłopczyna, 

Grzeczny  i wesoły, 

Ale  mało  umiesz, 

Chodź  jeszcze  do  szkoły. 

644.  Co  mi  jest  po  tobie, 

Kiedyś  taka  płocha, 

Bo  zacna  dziewczyna, 

Tylko  raz  się  kocha. 

643.  Próżno  się  wysilasz 
Na  miłosne  słowa, 

Twe  serce  jest  równie 
Przewrotne  jak  głowa. 

646.  Skaczesz  jak  wiewiórka, 
Kręcisz  się  jako  w^ąż, 
Pleciesz  nic  do  rzeczy,* 

A śmiejesz  się  wciąż. 
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647.  Niejednemu  podchlebstwo, 

Podszeptuje  w uszy* 

Ale  głosu  prawdy 
Nigdy  nie  usłyszy. 

648.  Kochałam  blondyna, 

Kochałam  szatyna, 

Teraz  się  mi  brunet 
Podobać  zacz) na. 

649.  Widziałaś  ty  pani 

Ten  kamień  nad  wroda, 
Jeżeli  popłynie, 

Ozenie  się  z tobą. 

650.  A co  dać,  a to  dać 

, Za  koszyczek  wiśni, 
Zęby  można  wiedzirć 
Co  Halusia  myśli. 

651.  Gdzie  prawdziwka  cnota 

I szczere  kochanie, 

Tam  z obojga  strony 
Wspólne  jest  staranie. 

652.  Wolałby,  ja  wolał 

W poiu  ciernie  kopać, 
Niżeli  się  w tobie 

Dziewczyno  zakochać. 
Krak.  ? 
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653.  Gdy  ciernie  wykopię, 

Czyste  pole  będzie, 

W tobie  się  zakochać, 
Smutne  serce  będzie. 

654.  Wzięłaś  mi  spoko jność, 

Weźże  ini  i życie, 

Nikt  nie  wie  Maryniu, 
Żem  cię  kochał  skrycie. 

655.  Co  myślę  to  powiem, 

Nie  zaprę  się  tego, 
Panienki  filuty, 

Lecz  i nam  niczego. 

656.  Dla  tego  zważajcie 

W wyborze  kochania, 
By  uniknąć  zdrady, 

Lub  też  narzekania. 

657.  Czy  rano  czy  wieczór, 

Czyli  też  w południe, 
Gdy  powiem  że  kocham, 
Kocham  nie  obłudnie. 

658.  Niech  się  nie  odmienia 

Dla  mnie  miłość  twoja, 
Któraż  cię  potrafi 
Tyle  kochać  co  ja? 
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059.  Kochałem  cię  Malciu 

Jak  ma  własną  duszę, 
Lecz  nie  masz  majątku, 
Opuścić  cię  muszę. 

860.  Jaki  to  żal  w sercu, 
Jaka  ciężka  rana, 
Kiedy  ta  nie  kocha, 

Która  jest  kochana. 

661.  .Ażebyś  ty  ze  mną 

Zgodną  miłość  miała, 
Tobyś  mi  się  w usta 
Pocałować  dała. 

662.  Zawsze  ja  się  lękał 

Tej  smutnej  kolei, 

Bym  się  nie  rozkochał, 

A żył  bez  nadziei. 

663.  Kiedy  tylko  spojrzę 

Ku  zachodniej  stronie, 
Ledwie  się  me  serce 
Z żalu  nie  rozpłynie. 

664.  Serce  nie  rozpłynie 

Oczy  nie  wypadną, 
Wszystko  to  atoli 
Za  Wiklusią  ładna. 

* 7* 


— m — 


665.  Moja^  Heleneczko 

Wkradłaś  mi  się  w serce, 
Ze  już  się  na  żadna 
Teraz  patrzeć  nie  chcę. 

666.  Choćby  mi  dawano 

Krocie,  miliony. 

To  ja  nie  opuszczę 
Mojej  ulubionej. 

667.  Bo  za  nic  są  krocie, 

Za  nic  miliony, 

Kiedy  kto  dostanie 
Z grymasami  żony. 

668.  Bo  ani  ja  sprzedać, 

Ani  ja  zamienić, 

Uważajcie  chłopcy, 

Jak  się  macie  żenić. 

669.  Przysięgam  przed  Bogiem 
, I przed  matka  Jego, 

Ze  ty  jesteś  pierwszy 
Cel  kochania  mego. 

670.  O Boże,  mój  Boże ! 

„ Za  co  żem  karany, 

Że  kocham  nad  życie, 

Nie  będąc  kochany. 


671.  Gdyby  mi  cię  nieba 

Losem  jakim  dały, 
Byłbym  juz  szczęśliwy 
Na  wiek  życia  cały. 

672.  Chociaż  w odległości, 

Miej  mię  na  baczności, 

Bo  ja  dla  cię  noszę 
Kajdany  miłości. 

673.,  Poty  nosić  będę. 

Poty  nie  przestanę, 

Aże  cię  Karolciu 
Za  żonę  dostanę. 

674.  O Boże  mój,  Boże! 

Widzisz  moja  nędzę, 

Bez  mojej  Malwiny 
Smutne  życie  pędzę. 

675.  A zapomnieć  o niej 

Nie  jest  w mojej  mocy, 
Smutne  dni  już  pędzę, 

Oraz  smutne  nocy. 

676.  Łożyłbym  me  życie, 

, I prace  rak  moich, 

Żebym  mógł  pozyskać 

Choć  część  uczuć  twoich. 
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677.  Gdybyś  mię  kochała, 

Nie  chciałbym  korony, 
Byłbym  wzajemnością 
Twoja  uwieńczony. 

678.  Oddałbym  ci  wszystko: 

Serce,  czucie,  ciało, 
Lecz  za  twe  przymioty 
Wszystko  to  za  mało. 

679.  Ufam  twym  spojrzeniom, 

Zycięztwem  się  chlubię, 
Czekam  wzajemności, 
Wtenczas  cię  poślubię. 

680.  A ja  ci  me  serce 

Zupełnie  oddaję, 
Kocham  cię  pierwszego, 
Przed  nikim  nie  taję. 

681.  Widzisz  Adeleczko, 

Co  dla  ciebie  czuję, 
Kocham  cię  nad  życie, 
Bez  granic  szacuję. 

682.  Jeżeli  pozwolisz, 

Powiem  ci  co  więcej, 
Niech  mam  twoje  serce, 
Nie  chcę  mieć  tysięcy. 
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683.  Nie  na  tein  zawisła 

Szczęśliwość,  nie  na  tern, 
Kiedy  kto  na  świecie 
Zostaje  bogatym. 

684.  Kochania  używać 

Środek  szczęśliwości, 
Gorzki  tam  majątek, 

Gdzie  niema  miłości. 

685.  Szeroko,  wysoko, 

Listek  na  dębinie, 

Kto  się  w kim  zakocha, 

To  go  już  nie  minie. 

686.  Kocham  cię  Wiktusiu, 

Nie  zaprzeczam  tego, 
heęz  mię  to  nie  cieszy, 

Ze  kochasz  innego. 

687.  Jeźli  chcesz  Łeosiu 

Mogę  ci  to  przysiądz, 

Ze  cię  wolę  jednę, 

Niźli  innych  tysiąc. 

688.  Widzę  w tobie  cnotę, 

I rzadkie  przymioty, 

O inną  się  starać 
Nie  miałbym  ochoty. 
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689.  Niczego  mi  nie  żal, 

Tylko  ino  tego, 

Żeśmy  oddaleni 
Jedno  od  drugiego. 

690.  Mężatki  się  chlubią, 

Że  ich  chłopcy  lubią, 

A chłopcy  się  Śmieja/ 

Że  zwodzić  umieją. 

691.  Powiadają  chłopcy, 

Że  nie  stoją  o mnie, 

Ja  też  nie  przepiórka, 

Nie  wołam : „pójdź  do  innie. a 

692.  Już  to  roczek  minął, 

Jak  ja  ciebie  lubię, 

Jak  cię  nie  dostanę. 

To  się  pewnie  zgubię. 

693.  Minęły  te  czasy, 

„ Minęła  ta  chwila, 

Że  każda  panienka 
Jednego  lubiła. 

694f  Nie  chcę  takiej  żony, 

Aby  miała  krocie, 

Co  mi  po  majątku, 

Gdy  żyję  w kłopocie. 


— 117  — 


695.  Nie  chcę  ja  takiego, 

Ho  to  bywa  zdradnie, 

Który  nie  osoby, 

Lecz  majątku  pragnie. 

696.  Wolę  ja  takiego, 

Co  kocha  z miłości, 

Będziem  się  dorabiać 
Wspólnej  majętności. 

697.  Bieży  konik,  bieży. 

Trawka  pod  nim  leży, 
Szczęśliwy  chłopczyna, 

Co  pannom  nie  wierzy. 

698.  Kanareczek  śpiewa, 

Gołąbeczek  grucha, 
Szczęśliwa  panienka, 

Co  podchlebstw  nie  słucha. 

699.  Chociażem  uboga, 

Bóg  mi  dopomoże, 

Gdzie  rosną  pokrzywy, 

Mogą  róść  i róże. 

700.  Nie  pójdę  ja  za  maż, 

Tego  roku  jeszcze, 

Niema  chłopców  mądrych, 

Ja  głupiego  nie  chcę. 
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701.  Nie  chciejże  się  dla  mnie 

Ma  Anielo  zmienić, 
Ciebie  nadewszystko 
Będę  w życiu  cenić. 

702.  O losie  okrutny ! 

O fortuno  mściwa! 
Cóżem  zawiniła, 

Żem  tak  nieszczęśliwa. 

703.  Chcesz  gadać  z panienka, 

Zaraz  się  rumieni, 
Mężatka  jest  pełna 
Miłosnych  płomieni. 

704.  Dr^oga  ma  Antosiu, 

Życia  mego  celu, 
Ciebiem  jedna  wybrał 
Z innych  bardzo  wielu. 

705.  Nie  uważaj  Zosiu, 

Chociaż  w piekle  parzy, 
Kochaj  zawsze  chłopców, 
Ile  ci  się  zdarzy. 

706.  Dajże  Boże  szczęście, 

Dawnom  nie  tańcował, 
Jeżelim  zapomniał, 

To  będę  próbował. 
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707.  Pani  mego  serca 

Bacz  się  dziś  zlitować, 

Bądź  łaskawa  chwilkę 
Ze  mną  potańcować. 

708.  Mam  nadzieję  w Bogu, 

Ufność  w sercach  tkliwych, 
Są  to  dwie  pociechy 

Dni  mych  nieszczęśliwych. 

709.  To  mi  jest  kochanek, 

I słodki  i luby, 

Który  kocha  skrycie, 

A nie  szuka  zguby. 

710.  Opuszczę  te  kraje, 

Pójdę  w takie  strony, 

Gdzie  starzy  mężowie 
Mają  młode  żony. 

711.  Panienka  się  boi 

Tateczki,  matuli, 

A mężatka  młoda 
Do  serca  przytuli. 

712.  Przepióreczka  w proso, 

A kos  na  drzewinę, 
Dopierom  ja  poznał 
Filutkę  dziewczynę. 
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713.  Nie  trzeba  się  próżno 

Nadzieją  uwodzić. 

By  być  twym  kochankiem, 

Trza  się  panem  rodzić. 

714.  Dolina,  dolina, 

Na  dolinie  trawka, 
Najmilsza  mi  w życiu 

Z Malwina  zabawka. 

« 

715.  Gdzie  jest  w sercu  miłość, 

Czuję  w sercu  trwogę, 

Ja  cię  szczerze  kocham, 

A dostać  nie  mogę. 

716.  Bąjka  ludziom  marzy, 

Ze  to  w piekle  parzy, 
Wyściskam  mężatkę, 

Kiedy  mi  się  zdarzy. 

717.  Parobeczek  ci  ja, 

Przyznajcież  mi  tego, 
Siedemdziesiąt  kółek 

CJ  pasika  mego. 

718.  Chociaż  róża  pachnie, 

Przecież  cierniem  kole, 
Chociaż  pannę  kocham, 

To  mężatkę  wolę. 
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719.  Dam  przestrogę  prawd}7 

I przykład  każdemu, 

Jak  mało  trza  wierzyć 
Sercu  kobiecemu. 

720.  Kwitną  rdze,  zioła, 

Gdzie  miód  zbiera  pszczoła, 
Ja  miód  w ustach  czuję, 

Gdy  Józię  całuję. 

721.  U tutejszej  młodzi, 

Jest  przymiot  nie  lada, 
Jeszcze  panny  nie  zna, 

0 posagu  gada. 

722.  O posagu  gada, 

1 posag  rachuje, 

' Jak  na  krocie  liczy. 

Zaraz  miłość  czuje. 

723.  Hulaj  chłopcze,  hulaj, 

Póki  jesteś  młody, 

Rob  dziewczętom  śluby, 
Mężatkom  wywody. 

724.  Jeżli  chcesz  mieć  miłość^ 

I spokojność  w domu, 

Nie  pozwalaj  z żona 
Mówić  pokryjomu. 
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725.  Trzy  rzeczy  na  świecie 

Goja  moje  rany: 
Fajeczka,  dzieweczka, 

I worek  napchany. 

726.  Słuchajno  chłopczyno, 

Powiem  ci  zagadkę, 

Nie  kochaj  iy  panny, 

Lecz  kochaj  ineśżatkę. 

727.  Bo  panna  przez  skromność 

Nie  może  się  bawić, 
Bodaj  to  z mężatka 
Dnie  i nocy  trawić. 

728.  Nie  masz  bo  to  nie  masz, 

Jak  szara  godzina, 
Światełko  miesięczne, 

I ładna  dziewczyna. 

729.  O Boże  mój  wielki  ! 

, Jak  ja  ciebie  chwalę, 

Ześ  mi  dał  dziewczynę, 

Co  mię  kocha  stale. 

750.  Chodziłam  po  polu, 

I zbierałam  kłosy, 

Tego  będę  kochać 
Co  ma  czarne  włosy. 
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731.  Najwięcej  lata  ja 

Jaskółki  nad  woda, 
Najlepiej  to  kochać 
Panieneczkę  młodą. 

732.  Muszę  wam  powiedzieć, 

„ Co  jest  prawda  szczera, 
Ze  nigdy  nie  zdobi 
Malowana  cera. 

733.  O Boże  wszechmocny! 

Nie  dopuszczaj  tego, 

By  ta  co  ją  kocham, 
Poszła  za  innego. 

734.  Chłopczyno  jedyny, 

Smutne  me  godziny, 
Wszystko  z oddalenia 
Twojego  przyczyny. 

735.  Przybądź  jak  najprędzej, 

Niech  więcej  tej  pieśni 
Nie  nuci  twa  miła, 

Co  za  tobą  tęskni. 

756.  Ani  ludzie  wiedzą, 

Którą  kocham  ściśle, 

Ani  się  dowiedzą, 

Z kim  się  żenić  myślę. 
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737.  Teraźniejsza  młodzież, 

Wcale  nic  nie  warta, 

U niej  tylko  bilard, 

Butelka  i karta. 

738.  Po  wawrzyny  sięgać, 

To  młodzieńca  zdobi, 
Niechaj  do  tych  czynów 
Każdy  się  sposobi. 

739.  Bo  serca  zdobywać, 

Nie  wielka  zaleta, 

Z tej  to  właśnie  strony 
Jest  słaba  kobieta. 

740.  Jednak  to  co  myślę, 

Wypowiem  wam  szczerze, 
Iż  w tym  czasie  serca 
Nie  oddam  w ofierze. 

741.  Honor  mą  zaletą, 

A sława  życzeniem, 
Kochaj  mię  dziewczyno, 

Idź  za  mem  skinieniem. 

742.  Echo  już  zdradziło, 

Czucie  serca  mego, 

Kochaj  mię  dziewczyno, 

Nie  szukaj  innego. 
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743.  Tyś  jest  przeznaczona 

Do'  uszczęśliwienia, 
Niech  twe  czucie  dla  mnie 
Nigdy  się  nie  zmienia. 

744.  Fortuna  i sława, 

Wszystko  rzecz  nabyta, 
Twa  postać  anielska 
W mem  sercu  wyryta. 

745.  Nie  dobrą  to  rzeczą 

Krakowiaki  śpiewać. 
Jednych  można  cieszyć, 

A drugich  rozgniewać. 

746.  Niechaj  się  gniewają, 

Ja  o to  nie  stoję, 
Pospolicie  mówią: 

„Prawda  w oczy  kole/4 

747.  Fatalne  przeczucie, 

„ Dziś  mię  przestrzegało, 
Ze  w twojem  serduszku 
Stałości  za  mało. 

748.  Honorcia  jest  ładna 

I dosyć  miłosna, 

Alę  to  nieszczęście, 

Ze  bardzo  zazdrosna. 

Krak.  8 
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749.  A zazdrość  to  nałóg 

Nad  wszystkie  przywary, 
Bo  życie  zatruwa, 

I martwi  bez  miary. 

750.  Najszczęśliwsze  stadło, 

Ćo  żyje  dla  siebie, 

Bo  wiek  mile  płynie, 

A w domu  jak  w niebie. 

751.  Zwykle  sa  to  losy 

Nieszczęśliwych  ludzi, 
Gdzie  chcesz  niebo  zesłać, 
Tam  się  zawiść  budzi. 

752.  Bóg  z nieba  nakazał, 

Byśmy  się  kochali, 
Przykazania  Jego 
Wiernie  wypełniali. 

753.  Pamiętaj  więc  Maniu, 

Jaka  kara  będzie, 

Gdy  wzgardzony  amant 
Przy  tobie  usiędzie. 

754.  Ej  Marysiu  moja, 

Przestańże  żartować, 

Bo  jak  cię  porzucę, 

To  będziesz  żałować. 
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755.  Tęsknota  w miłości 

Nie  krasi  rumieńca, 
Kochaj  zatem  stale 
Twego  ulubieńca. 

756.  Lecz  uważaj  na  to, 

Czyli  wart  on  tego, 

Aby  odziedziczył 
Czucia  serca  twego. 

757.  Do  mężczyznę  zdobi 

Charakter  i cnota, 

A to  więcej -warte, 

Niżli  bryła  złota. 

758.  Szczęśliwe  mi  były 

Mementa  godziny, 

Kiedy  moje  usta 
Z twojemi  mówiły. 

759.  Mówiły  i zgodnie 

To  co  czuje  serce, 

Dziś  serce  i czucie. 

Wszystko  w poniewierce. 

760.  Chociaż  ja  od  ciebie 

Mieszkam  w odległości, 
Jednak  ci  najczulszej 
Dochowam  miłości. 


8 
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761.  A kiedy  ja  spojrzę 

Ku  krakowskiej  stronie, 
Led  wie  że  me  serce 

Z żalu  nie  rozpłonie. 

762.  Serce  nie  rozpłonie, 

Oczy  nie  wypadną, 
Wszystko  to  atoli 

Za  Jdzieńka  ładna,, 

6 

765.  Raz  Józia  mówiła, 

, Ile  mi  się  zdaje, 

Ze  miłość  szlachetna 

I męztwa  dodaje. 

764.  Nie  pójdę  ja  za  mąż, 

Bo  to  smutna  postać, 
Dla  jednego  chłopca 

Niewolnicą  zostać. 

765.  Wolę  ja  się  zgodzić 

Z teraźniejszą  modą, 
Będ^  się  umizgae 

Póki  jestem  młodą. 

766.  Chłopiec  sobie  jestem, 

, Ztąd  szukam  zalety, 

Ze  lubię,  szanuję 

Panny  nie  kobiety. 
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767.  Co  wdowcowi  zrobić, 

Co  się  nie  chce  żenić? 
Wziąść  go  za  czuprynę, 
Wsadzić  pod  pierzynę. 

768.  Teraźniejsze  panny, 

Ż' j a pi  ni<>dn -mu, 
Jednemu  da  rękę 
A serce  drugiemu. 

769.  Trzeciemu  podchlebia,: 

Czwartego  całuje, 

A piątemu  wieczna 
Miłość  obiecuje/ 

770.  Przyjdzie  do  niej  szósty 

I temu  niezmienna, 
Siódmego  tumani, 
f Ze  jeszcze  niewinna* 

771.  Ósmy  hołdy  szczęścia 

Doczesne  odbiera, 

A dziewiąty  wieczną 
Przyjaźń  z nia  zawiera. 

772.  Dz  iesiąty  dochodzi, 

9 Lecz  w tern  przekonaniu^ 
Ze  wszystkie  dziewczęta 
Nie  stałe  w kochaniu 
8** 
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773.  Kochałbym  cię  Połciu, 

. Żebyś  pozwoliła, 

Żebyś  moje  serce 

Przy  twojem  złożyła. 

774.  Poniedziałki  poszczę, 

Środy,  piątki  suszę, 
Przecież  ja  "też  za  to 
Polcię  dostać  muszę. 

775.  Może  już  za  dosyć 

Tym  żądaniom  twoim, 
Więc  zrobię  ja  ko'niec 
Przyrzeczeniom  moim. 

776.  Elegantki  panny, 

Przy  kulczykach  kłódki, 
Nie  trzeba  im  wierzyć, 

Bo  to  bałamutki. 

771.  Żebyś  ty  Sewerciu 
Myśli  moje  znała, 
Jestem  tego  pewnym 
Żebyś  mię  kochała. 

778.  Ale  się  dziewczyno 

Nie  trzymasz  jednego, 
Widząc  grono  chłopców, 
Chciałabyś  każdego. 


— 131  — 


779.  Co  powiem,  lo  powiem, 

Nie  zaprzeczę  tego, 

Są  filuty  chłopcy, 

I pannom  niczego. 

780.  Co  innego  mówi, 

Co  innego  myśli, 

Któren  zgrabny  chłopiec, 
To  go  wnet  określi. 

781.  Panienki  zaś  tego 

Wcale  nie  pojmują, 
Umizgami  swemi 

Dobrych  chłopców  psują 

782.  Pozór  poczciwości 

Obłuda  używa, 

Kto  wierzy  panienkom, 

Ten  zdradzony  bywa. 

783.  Poprawcie  się  panny, 

Uważajcie  przecie, 

Jak  chłopców  zgniewacie, 
Mieć  ich  nie  będziecie. 

784.  Za  las  panny,  za  las, 

Tam  są  chłopcy  tanie, 
Za  czerwony  złoty 
Kilku  ich  dostanie. 
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785.  Gdy  ciebie  Sewereiu, 

Ścisnę  pocałuję, 
Wtenczas  ja  największej 
Słodyczy  kosztuję. 

786.  Niestałość  jest  w modzie 

U pięknej  kobiety, 

Bo  nia  wciąż  szafuje, 

Na  próżno  niestety. 

787.  1 tein  sobie  później 

Całe  życie  słodzi, 

Gdy  na  piękny  umizg 
Każdego  uwodzi. 

788.  Twoje  siwe  oczka, 

Usta  koralowe. 

Dla  ciebie  to  chłopcy 
Umierać  gotowe. 

789.  Dziewczyno,  dziewczyno, 

Ty  me  serce  trujesz, 

Ja  cię  szczerze  kocham, 
Ty  ze  mnie  żartujesz. 

790.  Jak  smutno  bez  słońca 

Na  Wysokiem  niebie, 

A mnie  jeszcze  smutniej, 
Marysiu  bez  ciebie. 


791.  Tyś  pani  jam  biedny, 

Nie  wart  jestem  ciebie, 
Daruj  żem  pokochał, 

Nie  wejrzawszy  w siebie. 

792.  Śpiewa  ptaszek,  śpiewa, 

Koło  mojej  chatki, 

Niema  nic  gorszego, 

Jak  kochać  mężatki. 

793.  Pragną  oczka,  pragną 

Na  dziewczynę  ładna, 
Pilnuj  ja  matulu, 

Bo  ci  ja  ukradną. 

794.  Piękny  to  kwiateczek 

Pszczółka  po  nim  brzęczy, 
Kogoś  Julcia  kocha, 

A mnie  tylko  dręczy. 

793.  A moja  matusiu, 

, Cóż  wy  do  mnie  macie, 

Ze  za  mnie  córeczki 
Wydać  się  wzdrygacie. 

796.  Nie  będę  się  żenił 

Aż  do  lat  trzydzieści, 

Może  też  stanieje 
Ten  towar  niewieści. 
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797.  Nie  będę  się  żenił, 

Bo  to  zły  obyczaj, 

Lecz  do  ładnych  wdówek 

Będę  się  zalecał. 

798.  W gaiku  zielonym 

Chłopcy  się  gromadzą, 

I tak  wszyscy  razem 

0 kochaniu  radzą. 

799.  Jeden  woli  piękną, 

A drugi  bogatą, 

Ja  mojej  Róziuni 

Nie  oddałbym  za  to. 

800.  Inny  woli  brzydką, 

By  majątek  miała, 

A inny  blondynkę, 

By  go  uwielbiała. 

801.  Gustowi  ludzkiemu 

Nigdy  nie  dogodzi, 

Ja  zaś  wszystkie  kocham, 

1 cóż  mi  to  szkodzi. 

802.  Żebyście  poznali, 

Co  to  miłość  zdoła, 
Więc  biorę  Leosię, 

Idę  do  kościoła. 


803.  Tam  będziemy  Stwórcę 

Gorąco  prosili, 

Abyśmy  się  razom 

0 ’ <»j  fi  złączyli. 

804.  Twoje  ładne  oczka, 

1 postać  niewinna, 

Tak  młodych  jak  starych 

Poruszyć  powinna. 

803.  Juz  to  czwarty  miesiąc, 

, Jak  wzdycham  do  ciebie. 
Zęby  tak  do  Boga, 

Byłbym  dawno  w niebie. 

806.  Wyryte  twe  imię 

, Na  mem  sercu  noszę, 

Ze  cie  szczerze  kocham, 

To  światu  ogłoszę. 

807.  Nie  tak  słońce  rzuca 

Jasno  promieniami, 

Jak  Józia  gdy  patrzy 
Swojemi  oczkami. 

808.  Nie  doznasz  ty  nigdy 

W mem  sercu  odmiany, 
Bo  jestem  do  ciebie 
Czule  przywiązany. 
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809.  Ile  piasku  w morzu, 

Ile  gwiazd  na  niebie, 

Tyle  mam  szacunku, 

Hanusiu  dla  ciebie. 

810.  Ty  jedna,  która  mię 

Nad  wszystko  szanujesz, 
Okrutna!  kiedyż  się 

Nademną  zlitujesz. 

811.  Będę  dziś  u ciebie, 

Lecz  pamiętaj  na  to, 
Byśmy  byli  sami, 

A nie  podglądani. 

812.  W kuzynce  się  kocham, 

, Szalona  dziewczyna, 

Ze  mi  jest  wzajemną, 

To  nie  moja  wina. 

813.  Moja  ty  Helusiu, 

Nie  patrz  we  zwierciadło, 
Ażeby  tajemnic 

Naszych  nie  odgadło. 

814.  Ulatują  ptaszki, 

Szukają  żywności, 

Nie  stała  to  miłość, 

Co  bez  wzajemności. 
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815.  Mówiłeś  mi  nieraz 
, Na  zielonej  łące, 

Ze  się  z tobą  Józiu 

Nigdy  nie  rozłączę. 

816.  Trzy  rzeczy  na  świecie 

Bardzo  są  odmienne, 
Łaska  pańska,  gust  kobiecy 

I pory  jesienne. 

817.  Cnota  to  mi  posag, 

Z którą  ja  się  łączę, 

Bo  ja  z nią  szczęśliwie, 

Dni  swoich  dokończę. 

818.  Wszystkie  konie  dobre, 

Najlepszy  mój  gniady, 
Gdzie  na  nim  zajadę, 

To  mi  panny  rade. 

819.  Naż  ci  grajcar  dziadku, 

A proś  świętej  Anny, 
Abym  się  tam  dostał, 

Gdzie  sypiają  panny. 

820.  A pod  moją  klaczą 

Podkowy  ^kołaczą, 
Niechciały  mię  panny, 

Teraz  za  mną  płaczą. 
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821.  Najlepsza  fornalka 

Z koników  migdałków, 
Najlepszy  mój  Antoś 
Z pomiędzy  kochanków. 

822.  Hulajcie  panienki 

Cudze  a nie  moje, 

Ja  osiodłam  konia, 

Pojadę  po  swoje. 

823.  Zaśpiewam  ja  sobie, 

Krakowiaka  mego, 

'A  w kim  ja  się  kocham, 
Cóż  komu  do  tego. 

824.  A w kim  ja  się  kocham, 

Dla  tego  ja  żyję, 

Imię  i nazwisko 

W sercu  mojem  kryję. 

825.  Świeci  miesiąc,  świeci 

„ W cieniu  po  nad  wodą, 
Żeniłbym  się  z piękną, 
Bogatą  i młodą. 

826.  Z piękną  dla  rozrywki, 

A z młodą  dla  związku, 
Z bogatą  dla  szczęścia, 
Dostawszy  majątku. 
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827.  Granatowy  fraczek, 

Przy  butach  ostrogi, 

Kto  ma  ładną  zonę, 

Musi  nosić  rogi. 

828.  Panowie  żonaci, 

Strzeżcie  się  szarmantów, 
Wasze  żony  lubią 
Takich  elegantów. 

829.  Ten  ci  wina  kupi, 

, I w ciebie  naleje, 

Zonę  ci  wyściska. 

Z ciebie  się  wyśmieje. 

830.  W gaiku  zielonym 

Są  czubate  wrony, 

Nie  szukam  majątku, 

Tylko  dobrej  żony. 

831.  Kochałem  cię  długo, 

Kochałem  cię  wiele, 
Kochałem  cię  stale, 

Całe  trzy  niedziele. 

832.  Lecz  nie  koniec  na  tern 

Jeszcze  kochać  będę, 
Dopóki  twej  ręki 

Z sercem  nie  posiędę. 


140 


833.  Źoby  mi  Pan  Bóg  dał, 

Takiego  chłopczyka, 

Co  ma  siwe  oczka, 

Czarnego  wąsika. 

834.  Kto  lotnie  zaczyna 

Krakowiaki  śpiewać, 

Ten  chce  swe  najskrytsze 
Uczucia  odkrywać. 

835.  O tobie  zaczynam 

Krakowiaki  śpiewać, 
Najmilsza  Wiluniu, 

Nie  chciejże  się  gniewać. 

836.  Jeżeli  obłudnie, 

, Niech  mię  Pan  fldg  skarżę, 
Ze  twe  piękne  imię 

Wspomnieć  się  odważę. 

837.  Chcę  ci  więc  oświadczyć 

W pieniach  moje  myśli, 
Szacunek  z miłością. 
Złączone  najściślej. 

838.  Miłość  nie  jest  zbrodnią, 

Lecz  potrzebną  cnotą, 
ilo  kochać  uczciwie, 

Któż  się  zgniewa  o to. 


859.  Kochałem  cię  kochał, 

Jak  swa  własną  duszę, 
Lecz  majątku  nie  masz, 
Opuścić  cię  muszę. 

840.  A kochaliśmy  się 

Jak  gołąbki  w parze, 

A kto  nas  rozłączy, 

Tego  Pan  Bóg  skarżę, 

841.  Kochałem  cię  droga! 

Tak  jak  ryba  wodę, 

Nad  życie  kochałem, 

Nad  szczęśliwość  w niebie. 

842.  Któżby  cię  nie  kochał, 

Znając  twą  urodę? 

Jednak  mą  ojczyznę 
^ Przenoszę  nad  ciebie. 

845.  Żebyś  ty  wiedziała 

Jak  cię  kocham  stale, 

Jak  moją  nie  będziesz 
W łeb  sobie  wypalę. 

844.  Skryte  sądy  Boskie, 
Tajemnice  jego, 

Przecież  ja  żyć  nie  chcę 
Bez  aniołka  mego. 
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845.  Zęby  się  ptaszkiem  stać, 

Te  góry  przelecieć, 

A mojej  dziewczynie 
Dobra  noc  powiedzieć. 

846.  W zielonym  gaiku, 

Jeleń  wodę  pije, 

Nikt  tego  nie  zgadnie, 

Dla  kogo  ja  żyję. 

847.  Nie  smuć  się  dziewczyno, 

Siądźże  raz  wesoła, 

Na  waszem  weselu 
Zachulamy  w koło. 

848.  Śpiewam  sobie,  śpiewam 

Kończąc  krakowiaki, 
Wyśpiewałem  wszystkie, 
Zażyję  tabaki. 

849.  Sto  lat  lasek  cięli, 

A przecież  las  lasem, 
Koniec  krakowiaków, 

Niech  będzie  tymczasem. 


